Nr. 140. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie $ zlr., 35 cnt, kwar 
tamie 4 zlr., pólroeznie $ zlr., ro- 
cznie f6 zir. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie. 

Na prowincji i w całej moaarchji 
Austro-Węgierskiej : 
miesięcznie fi zlr. 70 cnt., kwartalnie 
5 zir. pólrocz. S© zlr., rocznie 90 zir 


Numer pojedyńczy $ cnt 


Kraków, Piątek 20 Maja 1892, 


Rocznik IV, 


KURIER P( 


ILSKI 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


Cena ogłoszen : 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz fi(D cnt., za naBtę- 
pne po % cnt. — Drobne oglosze- 
nia zwyklym drukiem po © cnt od 
wyrazu, tłustym drnkiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo- 
szeń 8% cnt. „Nadesłane: BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów : 
„KURJER* — KRAKOW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: Ul. 


Florjańska Nr. 28. 


Groźne położenie. 


Odpowiedź „„Czasowi*. 


(Dokończenie). 


Zaiste niewielki to dla monarchji do- 
chód, a jak on straszliwie przytlumia roz- 
wój przemyslu swoją bezwzględnością dla 
początkujących przedsiębiorców i 
zapomocą jakiej to Śruby wydobywanym 
bywa! Dlatego w cesarstwie niemieckiem 
już oddawna pojawila się silna agitacja za 
zupelnem uchyleniem onegoż. Zob. Wein- 
hagen „Fort mit der Gewerbesteuer“. Ko- 
lonja, 1882 — co obecnie, po zaprowadze 
niu osobisto-dochodowej daniny zapewne 
za przekazaniem tego źródła dochodowego 
poszczególnym krajom i gminom, dojdzie 
do skutku pożądanego. Podobnież ów re- 
ferat, co się tyczy podatku rentowego od 
klientów po zakładach, obowiązanych do 
skladania publieznych rachunków, skonsta- 
towal tylko z lubością, że z wkładek o- 
szczędności będzie rząd mial tytulem po- 
datku rentowego 766.000 złr. rocznego do: 
chodu, w „formalnościach“ zaś poboru te: 
go nie on nie widzi zdrożnego, lubo to 
właśnie — jak już dobitnie wykazało na- 
sze pismo — będzie wprost zabójstwem 
dia naszych kas oszczędności it. p. zakla- 
dów kredytowych, będących dotąd fila- 
rem rozwoju miast naszych, podporą prze 
myslu calego, arką humanitarności i naj- 
większą chlubą  austrjackiej gospodarki 
finansowej. p 

Nie wiemy, czy takie licomiernictwo, 
czyniące złą przyslugę rządowi, a jeszcze 
gorszą publiczności, laknącej Światła i o- 
brony prawowitych interesów krajowych, 
zapisać wypada na karb brakującej odwa- 
gi cywilnej, czy też braku zastanowienia 
glębszego ? 

W każdym razie zdziwieniem przejąć 
nas mogło, adaje się, złożone w nrze 107 
„Czasu“, otwarte przyznanie, że, naturalnie 
krytykowi projektów skarbowych, nie cho 
dziło tu bynajmniej o jakąś krzykli- 
wą agitację przeciw nowym pro- 
jektom wysokiego skarbu, lecz o 
przeprowadzenie sumiennych badań! ? Ja- 
kich i gdzie? Chyba golosłownych od- 
sylaczy do Kola polskiego w Radzie 
państwa, wystylizowanych w guście Goe- 
thego : 


Wer will den Alles gleich ergriinden ! 
Sobald der Schnee schmilzt, wird sich”s 
l |fnden. 
Hier hilft nun weiter kein Bemühbn, 
Sind’s Rosen, nun so werden sie bliihn! 


Przecież Koło nasze potrzebuje i wy- 
gląda informacji z kraju, żąda od nas po- 
parcia i objawów opinji publicznej, ażeby 
z tego zaczerpnąć imaterjałów i otuchy do 
tem skuteczniejszego postąpienia w parla- 
mencie ; nie jest ono bowiem czynnikiem, 
któryby nici i przędzę wysnal ot tak po- 
prostu ze siebie samego, czyli też z ni- 
czego, nie przymierzając jak owe pająki, co 
dostarczają wyrobów wprost z niczego, bę- 
dących też niczem innem jak pajęczyną 

W pariamencie wiedeńskim odezwało się 
już kilku bardzo ważnych posłów, jak np. 
Abrahamowicz, Mauthner, Steinwender i 
Piener z napomkniemiem o groźnych wadliwo- 
ściach rządowych wniosków podatkowych, 
ale prasa dziennikarska niemiecka, tak za 
zwyczaj gadatliwa w potocznych sprawach 
najdrobniejszych, glębokie w tej arcyważnej 
sprawie dotąd zachowuje milczenie, bo z 
uwagi na wiadome „Schweiggelder, Disposi- 
tionsfonde i Reptilienlohn*, bardzo nas 
niepokoi, zwłaszcza, że onegdaj jeden z 
wielkich dzienników a mianowicie, Deutsche 


Ztg., półgębkiem mówiąc coś, zdradził, ja 
koby minister skarbu pilnie zapraszał obe- 
cnie do siebie wybitniejszych posłów, aby 
ich „inter pocula“ objaśnić o doniosłości 
nowych projektów podatkowych ! 

O wielkich trudnościach i niebezpie- 
cznościach położenia, stworzonego wniesie- 
niem do Rudy państwa projektów podat- 
kowych, świadczą rozliczne objawy, towa- 
rzyszące tegorocznym obradom i pracom 
parlamentarnym we Wiedniu. I tak odby- 
wal się temi dniami, zwołany do Wiednia, 
poufny wiec kas oszczędności, na który 
zagrożonych reformacją „in pejus“, czy ra- 
czej powolnem unicestwieniem, stawiła 
się reprezentacja 240 zakladów szparkaso 
wych z różnych krajów przedlitawskich. 
O zapadlłych tamże uchwałach tyle tylko 
wiadomo, że wskutek tej konferencji zbio- 
rową petycję wniesiono do Rady państwa, 
a nadto jeszcze i adres u stóp tronn ce- 
sarskiego złożony będzie w sprawie nowych 
projektów podatkowych. Następnie głośno 
mówiono we Wiedniu, że znany z ciętości 
poseł Lienbacher zgromadził okolo siebie 
okolo 50 delegatów i to najwięcej z kra- 
jów Alpejskich do naradzenia się między 
sobą nad taktyką, którą uależaloby. obrać 
w wielce drażliwej sprawie projektowanych 
reform podatkowych... 

Tak tedy gdzieindziej widzimy, że się 
przecież krzątają ludzie około ochrony in- 
teresów wlasnych, na srogi szwank nara- 
żonych, tylko u nas panuje gnuśność le- 
targiczna dość skora nawet do kręcenia 
biczów na siebie samych Godnem jeszcze 
uwagi jest też, co następuje: 

Niedawno temu na posiedzeniu Rady 
państwa jeden z posłów niemieckich (Ple- 
ner?) powiedzial z przekąsem do prasy, że 
publiezność wcale dotąd jeszcze się nie 
obeznała z osnową i tendencją nowych po- 
mysłów podatkowych. 

Pytamy się, czyjaź wtem wina? Wszak 
zadaniem poważniejszego dziennikarstwa 
powinno być omawianie wszechstronne i 
z należytem umiarkowaniem nietyle spraw 
zagranicznych, jak raczej naszych wlasnych 
zagadnień żywotnych, wysłuchanie, gdzie 
przynależy, opinii prawdziwych rzeczoznaw - 
ców, i staranie się o to nieustannie, aby 
choćby w połowie zbliżyć się wszędy do 
prawdy. Takim to trybem wyjdziemy wre- 
szcie z niemowlęctwa publicystyki narażo- 
nej niestety u nas na zarzut zasłużony, że 
ona lekceważy sobie publiczność swoją i 
nie umie kroczyć dość szeroką jeszcze 
dzięki Bogu drogą, przegradzającą serwi- 
lizm od konserwatywności. Precz zatem 
z systematycznem zamilezaniem, będącem 
wlaściwie negacją konstytucjonalizmu! Precz 
z całą tą polityką strusią, która Kołu pol- 
skiemu w Radzie państwa w niczem nie 
ułatwi ciernistego zaiste zadania, zasadza- 
jącego się obecnie na tem, aby ubożuchny 
kraj nasz zaslonić skutecznie przed gro 
źnym w dwójnasób dla nas projektem po 
datkowym a ewentualnie przerobić go ra 
dykalnie i przetopić w kierunku wyżej na 
szkieowanym. 


l bieżącej chwili. 


List Ojca św. Leona XIII do kardyna 
łów francuzkich, który niedawno wydru- 
kowaliśmy w całej rozciągłości a który za- 
chęca katolików do uznania istniejącej we 
Francji formy rządu, jest przedmiotem dy- 
skusji w dziennikach franeuzkich i zagra- 
nieznych, w katolickich i antykatolickich 
lub wyznaniowo bezbarwnych. Zabierają 
w tej sprawie glos różni wybitni mężowie 
komentując słowa Glowy Kościoła rzym- 
skiego według swych indywidualnych za- 


patrywań a jeszcze częściej tak. jak im 
dogodniej. Nie brak nawet ludzi, którzy 
usilują wykazać, że między zapatrywaniami 
Leona XII a zasadami, które glosi wielki 
jego poprzednik Pius IX, widoczna za- 
chodzi sprzeczność. Tak rozumuje między 
innymi Emil Olivier, który w Figarze pa- 
ryskim pisze między innemi, co następuje: 

„Jeżeli rząd jakiś powstal z posiewu 
rewolucji, jakże należy się zachować wobec 
niego? 

Moraliści polityczni i prawnicy usilowali 
rozwiązać tę kwestję, aby oznaczyć, na 
czem polega prawowitość rządu jakiegoś. 

Stwierdziwszy teorję, wysnuli oni z niej 
wniosek, że jeż li rządy, istniejące de facto, 
które atoli powstały w sprzeczności z zA 
sadami, ukazują się niekiedy wśród ewo 
lueyj dziejowych, jak krwawe meteor , 
natenczas należy mieć dla nich tylko nie- 
nawiść i zwalczać je bez litości. 

Istnieją atoli rządy faktyczne, które mimo 
swej nieprawidlowości, nie są pozbawione 
ani inteligencji, ani uczciwości, ani prawo- 
ści w zamiarach, czyż nie ma się żadnego 
wobec nich obowiązku ? 

To zależy od tego: nie należy im się 
nie, coby służyło wyłącznie ku nświęceniu 
lub utwierdzeniu ich nieprawowitej wla- 
dzy; natomiast należy im się wszystko, co 
służy do utrzymania ładu społecznego i 
dobrobytu kraju, choćby ta pomoc miała 
je utrwalić, ułatwić ich pojednanie ze spra 
wiedliwością a nawet zatrzeć nieprawidlo - 
wość ich pochodzenia. 

Aby wymagania bezpieczeństwa socjal- 
nego pogodzić z surowością zasad, Gro- 
tius wymyślił zasadę fikcyjną, wedle któ- 
rej zdetronizowany władca, czy on jest 
królem, czy narodem lub senatem, zape- 
wnia zgóry akt przywłaszczenia, aby za- 
żegnać przewrót, któryby wywolał w ich 
państwach brak ustaw. 

W naszem stuleciu dwóch papieży, 
Pius IX i Leon XIII kolejno wypowia- 
dali swe zdanie w tej delikatnej sprawie. 
Jeden i drugi odrzucili odcienia i fikcje 
prawników i wyrazili się w sposób sta- 
nowczy, lecz djametralnie przeciwny. 

Pius IX nieprzyznawał nigdy, aby miano 
szanować wszystko, co zyskało powodze- 
nie, nawet przez niesprawiedliwość. Obv- 
rzal się na to, że „żądano od Stolicy Św., 
która była i będzie zawsze strażnicą pra- 
wdy i sprawiedliwości, aby uświęcila tę 
zasadę, Że rzecz niesprawiedliwie i gwal- 
townie zabraną przywlaszczyciel może pē 
siadać spokojnie, że niesprawiedliwość, 
która ma powodzenie, nie narusza w ni 
czem świętości prawa“. (£acykl. z dnia 
18 marca 1861 r). 

Odrzucił on zasadę, że „w porządku 
politycznym fakta dokonane już tem samem, 
iż są dokonanemi, mają znaczenie prawa*. 
(Encykl. z 8 grudnia 1864 i art. 59 i 61 
Sylabbusa). 

Nauka, jaką głosi Leon XIII, jest wręcz 
przeciwną. Z wyjątkiem Rzymu „ho- 
nor i sumienie nakazują przyjąć szczerze 
rządy istniejące faktycznie w miejsce da- 
wnych rządów, które nie istnieją fakty- 
cznie, pomimo, że zmiana nie byla pra- 
wowitą w swem poczęciu“. (3 maja 1892 
roku). 

A zatem wedle Piusa IX fakt dokona- 
ny nie ma żadnej wartości, jeśli nie zga- 
dza się z prawem; wedle Leona XIII, 
skoro tylko rząd się ukonstytuował i fun- 
kcjonuje, równy jest prawu i należy mu 
się wedle honoru i sumienia to samo po- 
szanowanie. Sila już stworzyła ongi prawo 
w stosunkach międzynarodowych; odtąd 
stanie się ona podstawą w  konstytncji 
państw. 

Nowa ta zasada jest bezwątpienia znie- 
chęcającą dla tych, którzy obmyślają oba 
lenie rządu taktycznie nieprawowitego, lecz 
udziela ona bezpieczeństwa tym wszyst 
kim, którzy nawet ogniem i mieczem do 


konali zniszczenia rządu prawowitego, aby 
własne swoje utrwalić panowanie. 

Zanim przyszłość rozstrzygnie między 
Piusem IX a Leonem XIII wolno wy- 
bierać między temi dwoma poglądami, po- 
nieważ można powiedzieć jak mawiali na 
si przodkowie, że to jest non de fide, że 
nie odnosi się do wiary*. 

Tyle Emil Olivier. Gdyby wywody je- 
go były trafne, gdyby slowa Ojca św. 
Leona XIII. tak należało tlumaczyć, jak 
on to czyni, musiałby się niepokój wkraść 
do wszystkich sumień katolickich, musie- 
liby się zaniepokoić zwłaszcza polscy ka- 
tolicy, bo wypadałoby im pogodzić się z 
ciężkim i nieznośnym niejednokrotnie sta- 
nem, a wyrzec się marzeń o lepszej przy- 
szlości. Na szczęście Emil Olivier jest w 
błędzie. Leon XIII nielegalizuje fa któw 
dokonanych. Oświadezył to wyraźnie 
organ papiezki Moniteur de Rome, który 
w odpowiedzi Emilowi Olivier pisze mię- 
dzy innemi, co następuje: 

„Leon XIII zaś nie poleca przyjęcia 
faktu republikańskiego dlatego, ponieważ 
on jest faktem dokonanym, lecz w wyż- 
szym interesie Kościoła i konieczności so- 
cjalnej*. 

Rozumie się, że Ojciec św. nie wyklu- 
cza bynajmniej możliwości monarchji, je- 
żeli jej zapragnie większość Francuzów. 


Z KRAJU. 


KURIER LWOWSKI. 


* Szerzą się w mieście wypadki, spowo- 
dowane przez psy wściekłe, Jedno nie- 
szczęście spotk»ło pp. Kwiecińskich. Przy 
ulicy Ossclińskich mieszkają rodzice zna- 
nej sympatycznej pary artystycznej. Pań- 
stwo Kwiecinscy hawią teraz w Stanisla- 
wówie, a dzieci swe zostawili u rodziców. 
Zostawili także u nich swojego małego po- 
kojowego pieska. Piesek ten dostał wście- 
klizny i duia 10 b. m. pokąsał, mieszkają. 
cą w tym samym domn, panią inżynierową 
Zabokrzycką i jej córeczkę, synka i córe 
czkę państwa Kwiecińskich, ich służącą, 
jakiegoś Niemca, który przechodził koło 
tego domu i córeczkę suróża tego dumu, 
Zawezwani drowie Łopacki i Korotkiewiez 
powypalali rany, więc żywić należy na- 
dzieję, że jad został zniszczony. Wapo- 
muiany pies pokąsał jeszcze mnóstwo psów 
na ulicy i dnia 14 b. m., tocząc pianę, 
zdechł na wściekliznę. 


* Sprawa sporu granicznego przy Mor- 
skiem Oku posnnęła się o tyle naprzód, że 
referat wypracowany w namiestnictwie na 
podstawie nowych i dawnych katastrów, 
przesłany został do Wiednia. Materjał ten, 
którego zebranie wymagało wielkiego mo- 
zułn — stanowi podobno wielce korzystny 
dia nas dowód. W każdym razie jednak 
pessymizm szerzony przez źle poinformo- 
wane dzienniki jest dzisiaj nieusprawiedli- 
wiony, zwłaszcza, że ważna ta dla całej 
Polski sprawa powierzoną zostałą bardzo 
zdolnym referentom. 

* W poważnych kcłach naszego miasta 
bardzo przychylnie przyjętą została uchwa- 
lona na posiedzeniu bractwa Naj. P. Marji 
królowej korony Polski rezolucja w kie- 
runku święcenia niedziel i świąt. Myśl, aby 
z Kołem polskiem się porozumieć wzglę- 
dem zmian, obowiązujących w tym kiernn- 
ku i ustaw i droga, aby zwrócić się do 
kupców chrześcijańskich i żądać zamykania 
sklepów w niedziele i święta — jest bar- 


Wybory w Grecji. 


Wybory odbywały się tym razem w wa- 
runkach niezwykłych. 

Król grecki, złoży wszy Delyanisa z urzę- 
du prezesa ministrów i rozwiązawszy pAr- 
lament, w którym Delyanis posiadał tak 
znaczną większość, zaryzykował wszystko 
"Tegoroczne wybory miały rozstrzygnąć, czy 
Grecja pozostanie państwem monarchicznem. 
czy też republikańskiem. 

Zwycięztwo, jakie odniósl Trikupis, jest 
zwycięztwem króla i chociaż programu Tri- 
kupisa bynajmniej nie można nazwać po- 


szni, 


z rodziną na 


ce pismo : 


przeważnie treści 


Przyjaciół Nauk w Poznaniu i reprezen- 
tanci młodzieży. Po odśpiewaniu kan 
taty Żeleńskiego przez „Lutnię*, dziękował 
wszystkim wzrnszony jubilat, który zazna- 
czył, ża tej owacji nie odnosi do siebie — 
lecz do nauki i piśmiennictwa polskiego. 

* Namiestnictw» zezwoliło gminie U- 
pogorzałej w dniu 4 b. n., na zbie- 
ranie składek w powiatach: złoczowskim, 
brodzkim i kamioneckim, — Równocześnie 
wyasygnewano zapomogę z fuuduszów rzą- 
dowych w kwocie 150 złr. dla rozdania 
najbiedniejszym pogorzelcom, 

* Prezydent Mochnacki zamienzkał wraz 
lato w Brznchowicach Do 
biara przyjeżdża pan prezydent codziennie 
rannym pociągiem. 4 

* Poseł Juljan Romańczuk ma się inż 
znacznie lepiej i może się przechadzać o 
własnej sile po pokoju. Kcrzystna ta zmia- 
na zaszła w ciągu ostatnich dni. 

* Program tegorocznych wyścigów, któ- 
re się odbędą 26, 28 i 30 czerwca został 
już ogłoszony. Na listę zgłoszeń zapisano 
więcej koni, niż w roku ubiegłym. Tego 


rokn reprezentowane będą po raz p:erwszy 


dwie nowe siajnie p  Mazowskiego i p. 
Zakrzewskiego. Wobec tego wróżą tegoro- 
cznym wyścigom łwowskim niebywałe po- 
wodzenie. 

* Dyrekcja ruchu koleji państwowych 
przyznała uczestnikom zjazdu „Sokola“ 
50% zniżenia cen jazdy z Krakowa i ze 
stacyi pośrednich do Lwowa i do Podho- 
rzec. Zniżenie to przysługuje atoli pod 
warunkiem, że nczestników będzie 300 w 
III. klasie, względnie 150 w L klasie. Bi- 


let ważny jest przez dni 14. Powrót może 
nastąpić wspólnie lub pojedyńczo. 


=~ 


KURJER PROWINCJONALNY 


* Ž Czernichowa otrzymūjemy następuią- 
„Komitet wydawnictwa dzieł 
naukowych imienia Józefa Mianowskiego w 
Warszawie, ofiarował bibljotece kraiowej 
sredn. szkoły rolsiczej w  Czernichowie 
dwadzieścia kilka cennych dzieł naukowych, 
przyrodniczej Za ten 
dar pocznwa się dyrekcja szkoły rolniczej 
do miłego obowiązku złożenia s*anownemu 
komitetowi publicznego podziękowania. 


koiowym. przeciek na razie przynajmniej 
wynik wyborów jest zarazem zapewnieniem 
tego, iż ośrednio nie należy się spo- 
dziewać w Grecji rozruchów ani też zawi- 
klań poważniejszej natury. 

Wybory były rzeczą, którą w najwyż- 
szym stopniu interesowały się państwa 
europejskie. 

Tak jedno, jak i drogie stronnictwo po- 
siada bowiem u rządów europejskich sym- 
patie. 

Delyanisa popierała Francja, jako repu- 


dzo praktyczną 

* Uniwersytet lwowski nie pozostał o- 
statni wśród tych, którzy ncezcili ćwierć” 
wiekową pracę Małeckiego na poln ojczy- 
stem. Wszechnica nasza dumna, że w ro- 
cznikach swoich może zapisać Antoniego Ma- 
łeckiego w szeregu swoich znakomitych 
profes.rów — obdarzyła czcigodnego jubi- 
lata najcenniejszym klejnotem, bo honoro- 
rowym stopniem naukowym, Wręczenie dy- 
plomn „doktora praw honoris causa* odby- 
ło się we środę. Uroczystość hyła piękna. 


Dyrekcja.* 

* Z Tarnopola piszą do Dziennika Pol. 
między innemj, co następuje: „Tarnopol 
nie ma jakoś szczęścia do Rady gminnej; 
bo oto dwa łata przeszło czekać mnsieli- 
śmy, zanim różne protesty odrzucone zo- 
siały i zanim można było przystąpić do 
nkonstytucwania się nowej Rady. 

Po różnych nieporozumieniach przystą: 
piono do wyboru burmistsza. Jednogłośnie 
wybrauy został dotychczasowy nasz bur- 


Na nbranej kwiatami estradzie stanął za- 
słażony jubiłat. Wieńcem otoczyli go pro- 
fesorowie lwowskiego uniwerszytetu, repre- 
zentanci Wszechnicy Jagiellońskiej : prore- 
ktor dr. Zakrzewski, dziekan dr. Krzymn- 
ski i dr. Zoll, reprezentant Akademii U - 
miejętności w osobie sekretarza prof. dra 
Sm łki, wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Bobrzyński, ks. Lubomirski, n 
rzędnicy Ossolinenm, i reprezentanci mło- 
dzieży. 

Pierwszy przemówił rektor lwowskiego 
uniwersytetn dr. Bolovitz w imienin Wszech- 
nicy lwowskiej. Następnie prorektor dr. 
Roman Pilat odczytał adres profesorów tn 
tejszego nniwersytetu. Po odczytaniu na- 
stąpiła ceremonja wręczenia dyplomn. Z ko- 
lei przemawiali: prorektor dr. Zakrzewski, 
dziekan wydziału prawniczego w Krako- 
wie dr. Krzymuski, który odczytał promo- 
cję dra Małeckiego doktora praw honoris 
causa, udzieloną przez krakowski uniwersy- 
tet, w imienin Akademji umiejętności dr. 
Zoll i prof dr. Smolka, który wręczył a 
dres wystosowany przez Akademję do jubi- 
łata i wreszcie dr. Ćwikliński imieniem Tow. 


bhkanins, Trikupisa Angija i trójprzymie- 
rze. 

Gdyby wybory były wypadły po myśli 
Belysnickj boeit prawdopodobnie król 
grecki, wyjechawszy do - Kopenhagi, nie 
byłby już wrócił do kraju, jak to przed 
kilku dniami dzienniki włoskie zapowia- 
dały. ; 

Ale i zwycięztwo Trikupisa nie jest za- 
powiedzią tego, iż obecnie w Grecji za- 
panuje spokój. Trikupis bowiem jest glo- 
wą partji, którą ochrzezono mianem „Gre- 
cia irridenta*. Partja ta dąży do zdobycia 
Krety i odzyskania Macedonji. Iuteresa 
jej krzyżują się więc z interesami pokojo- 
wo usposobionego trójprzymierza. 

Trikupis, jako reprezentant tendencyj 
pangreckich, jest też nieprzyjacielem rzą- 
dów bułgarskiego i serbskiego i nie cie- 
szy się szczególnymi względami Wysokiej 
Porty. Jego zwycięztwo zapowiada wpra- 
dzie wzmocuienie idei monarchicznej na 
wewnątrz kraju, ale nie jest ona bynaj- 
mniej, jak wyżej zaznaczyliśmy, zapowie- 
dzią pokoju. 


mistrz pan dr. Leon Koźmiński, powitany 
przez radnych i galerię gromkiemi okla- 
skami i wiwatami. 

Gdy atoli miano przystąpić do wyboru 
wice-burmistrza, opuściło siedmiu panów 
zwo krzesła, przez co Rada, jako zdekom- 
pletowana, nie mogła się dalej konstytuować 
i, po nałożeniu przez przewodniczącego 18 
wszystkich. bez powodu się wydalających, 
po 20 złr. grzywny, posiedzenie zostało na 
dzień następny odroczone. Lecz i drugie 
posiedzenie, z powodn braku owych panów 
spełzło na niczem, gdyż nie było kompletu. 

Do czego taka polityka nas doprowaćzić 
mcże, nie tradno odgadnąć; zdaje się, że 
gwałtem chcą nas obdarzyć komisarzem 
rządowym”. 

* W borysławskich kopalniach wosku 
ziemnego zdarzyły się w ostatnich dniach 
dwa wypadki śmierci. Jednego robotnika 
zalała w podziemnym chodniku woda, któ- 
ra przedarła się nagle z sąsiedniege szy* 
bu; drugiegc robotnika zabiła potężna bry- 
ła pokładn ziemnego, która usnnęła się ze 
ściany podziemnego chodnika. 


BAKLIKA. 
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Od tego czasu minął tydzień. albo mało co więcej: 
ale ten tydzień przyniósł ze sobą zmiany bardzo znaczne. 

W pałacu Firlejów horyzont się mocno zachmurzył. 
od kąta do kąta zapanowało usposobienie zgryźliwe i kwa- 
Śne. Pani Firlejową przygotowywała się do' podróży, ale 
z jaknajwiększą niechęcią i w jaknajgorszym humorze. Za 
przęgła do pracy Wszystkie swoje szwaczki i panny służące, 
porządkowano bieliznę, przygotowywano suknie i futra, 
opatrywano walizy i kufry. Każdy robił jak mógł najlepiej, 
ale jej nikt nie mógł dogodzić: wymyślała wszystkim, gde- 
rała, gniewała się 3 Czasem nawet się niecierpliwością 
uniosła, co jej dotychczas nigdy się nie zdarzało. Kto nie 
chciał, ten widział, że JEJ ta podróż kością w gardle sta - 
nęła i jedzie jak gdyby Na ścięcie. Jakoż niejednokrotnie 
powiadała mężowi otwarcie: 

— Jadę, bo trzeba, sama to przyznaję, ale mam jak- 
najgorsze przeczucia, kto wić czy powrócę... 

Zarazem przychodziły jej od czasu do czasu myśli 
niezmiernie smutne: jednego dnia zapragnęła zmienić kilka 
punktów w swym testamencie, innym razem poleciła mę- 
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żowi opiekę nad tą lub ową rodziną we wsi, której po- 
magała. 

Mąż wprawdzie niebardzo wierzył w przeczucia, ale 
to dziwne usposobienie żony napełniało go smutkiem. Je- 
dnak widząc, że ta podróż była nieuniknioną , bo nie było 
innego ratunku, starał się ją pocieszyć i mówił: 


— Puszczasz zanadto wodze twojej imaginacyi. Co to 
za wielkie nieszczęście przepędzić zimę w mieście. Jeżeli 
Wiedeń nie jest ci sympatyczny a Wenecya zdaje ci się 
leżeć na końcu świata, to jedź do Paryża, tam znajdziesz 
dużo znajomych i za tydzień będziesz jak w domu. Dzisiaj 
to przecie tylko kilka dni odległości a oprócz tego są tele- 
grafy. Po nowym Roku i ja do was przyjadę. Zresztą od- 
szukam Fujarę i przyślę ci go z pewnością. Ja już wiem 
nawet, gdzie go szukać. Udał się do Kolonii, bo tam spo- 
dziewał się sprzedać swój obraz. Jeżeli go sprzedał, to 
pewnie de Paryża pojechał, jeżeli nie, to w Kolonii nie 
siedzi, bo Niemcom nie ufa, 1 zapewne przeniósł się do 
Szwajcaryi, bo tam życie najlańsze i nie potrzebuje się 
obawiać, że go Szwajcarzy wydadzą. Słyszałem od wika- 
rego, że Prandoła jest także w Szwajcaryi. Napisałem już 
do pana Bourgeois a ten mi pewnie adres Fujary doniesie, 
bo żyją z sobą w przyjaźni i w ciągłej korespondencyi... 

Ale to jego żonę nie bardzo pocieszało. Ta podróż 
jej się wcale nie podobała a na upodobania kobiety nie 
masz perswazyi. Jakoż odpowiedziała mężowi : 

— Wiesz, kocham (renię jak własną córkę, jestem 
zawsze zdania, że jest to dobra partya dla Frysia, chociaż 
mógłby był znaleść lepszą; ale gdyby się to jakim cudem 
odstało, to nie miałabym nie przeciw temu... 

Na to Firlej westchnął głęboko, ale jej odpowiedział 
głosem stanowczym: 

— Może i jabym nie miał nic przeciw temu, ale to 
się już odstać nie może, Fryś jest w niej zakochany po 
same uszy a potem jest to człowiek honoru, mógłby się 


z nią rozejść w innych okolicznościach, ale jej nie odstąpi 
w nieszczęściu. 

Na to znów jego żona westchnęła i rzekła: 

— Trzeba jechać, to trudno, ale mi ciężko na sercu. 
Chyba poczekam z jaki tydzień w Wiedniu. aż póki mi 
Fujary nie przyślesz.. . 

Tak mijał dzień jeden za drugim. Pani Firlejowa cią- 
gle się pakowała, ale nie wyjeżdżała. Naznaczała dzień 
wyjazdu na przyszły Wtorek, to na Czwartek, to znów na 
Sobotę, bo jeszcze zawsze czegoś brakowało. Tymczasem 
Genia dawno już swoje rzeczy spakowała i umierała z nie- 
cierpliwości. Przyjeżdżała co drugi dzień do Firlejów i do- 
wiądywała się z przerażeniem, że dzień wyjazdu znów 
odroczony. Pani Firlejowej nie nie mówiła, bo nie mogła 
jej naglić, ale przed ojcem zalewała się łzami, zapewniając 
go. że niepodobna jej dłużej wytrzymać. Według jej opo- 
wiadania jakieś niesłychane rzeczy działy się w Zaklikowie: 
codzień pełno gości jaknajlichszego gatunku, jacyś facien- 
darze, co z Ignasiem końmi handlują, Balcerek rządzi 
wszystkiem, jak gdyby był u siebie, Flora już prawie za- 
mieszkała w pałacu — a ona sama jest gorzej niżeli sługa, 
opowiadają sobie w jej obecności rzeczy takie, na które 
musi sobie uszy zatykać a nadto jeszcze są tak besczelni, że 
się z niej naśmiewają. Zgoła piekło zrobiło się w Zakliko- 
wie: jeżeli pani Firlejowa jeszcze dłużej będzie zwlekać 
z podróżą, to ona któregokolwiek dnia z Zaklikowa ucie- 
knie i sama wyjedzie, gdziebądź, do Lublina albo do San- 
do nierza, niech ludzie sobie o tem mówią co chcą, lepiej 
wszystko. niżeli dalszy pobyt w tej obrzydliwej gospodzie, 
jaką dzisiaj zrobiono z Zakiikowskiego pałacu... | 

Frydrusz zapatrywał się cokolwiek chłodniej na te 
rzeczy, ale opowiadania Geni potwierdzał i także do naj- 
wyższego stopnia się niecierpliwił Nagli? na matkę, ale 
z delikatnością syna i dobrze wychowanego człowieka, 
natomiast wszakże naciskał silniej na ojca, ażeby użył swo- 
jej powagi i dzień wyjazdu nieodwołalnie naznaczył. 


Firlej robił co mógł, ale nie chciał nadużyć swojej 
powagi, bo znał swoją żonę: obawiał się jakąś scenę wy- 
wołać, która potem kto wie na czemby Się Skończyła. 
I podobno miał słuszność, bo jego żona była w piekielnym 
humorze i właśnie mu odpowiedziała : : 

Wypędzacie mnie z domu, ale niepotrzebnie na 
mnie tak naglicie. Już prawie wszystko gotowe, wyjedziemy 
z pewnością w Sobotę. 

r Był k dopiero Wtorek, do Soboty daleko — a z So- 
boty mógł jeszcze raz zrobić SIĘ Wtorek a z Wtorku zno- 
wu Sobota. . 


Firlej, który jako stary _ żołnierz nie lubił sytuacyi 
niepewnych, popadł w tak ciężki smutek, że prawie już 
z melancholiją graniczył. We Środę, po śniadaniu i pe 
długiej konwersacyi ze swoją żoną, siadł na werandzie 
i pegrążył się w myślach. Był dzień pogodny, wrześniowy, 
cichy i ciepły; jak w lecie, ale melancholiczny, jak u nas 
wszystkie dnie jesienne, gdzie trawy usychają i żółkną, 
liście zwiędłe z drzew opadają, kwiatu już nigdzie oko nie 
dojrzy a od północy zawiewa od czasu do czasu zimny 
wiaterek i zapowiada, że zima, w białe szaty ubrana, jest 
jeszcze daleko, ale już ku nam idzie i niebawem nas także 
białym nakryje eałunem Przed nim na stole leżały listy, 
które właśnie przyniesiono mu z poczty, ale on ich nie 
czytał, tylko myślał smutno nad swem położeniem. 

Zawsze był tak rozsądny, tak ostrożny, tak pełen 
taktu — a przecież w końcu tak wielkie spadło na niego 
nieszczęście. Na tym świecie nie dzieje się nic bez przy- 
czyny, ktoś tu i temu nieszczęściu jest winien. I w swej 
poczciwości, w głębi swej duszy, próbował sobie samemu 
tę winę przypisać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gabinet Gliolitti ego. 
(uist „Kurjera Polskiego“). 


Rzym, 18 maja. 


O obecnym gabinecie możnaby powie 
dzieć, iż, z malymi wyjątkami, w skład je- 
go wchodzą figury połowiczne „merre figu 
re“, które tak dlugo stać będą na pierw- 
szym planie dopóki się to podobać będzie 
Crispi'emn, Rudini'emu, oraz innym poli- 
tycznym matądorom wloskim, 

Aczkolwiek ostateczne ukonstytuowanie 
ministerstwa różni się znacznie od napoczą - 
tku kryzys projektowanego, to przecież i w 
dzisiejszym składzie nie reprezentuje ono 
żadnego programu politycznego, a więc w 
pojmowaniu ścislem rządu. 

Nazwiska obecnych ministrów nie okre- 
ślają niczego, to fakt. Niewiadomo też ni- 
komu, nie wylączając może samych mini- 
strów, w jaki sposób zostaną rozstrzygnię- 
te najżywotniejsze kwestje interesujące kraj 
tak bardzo. 

Wszystko wyczekuje więc niecierpliwie 
pierwszego wystąpienia ministrów przed 
parlamentem. Według zapewnienia pólu- 
rzędowej Opinione bezpośrednio po skom- 
pletowanin miało ministerstwo przystąpić 
do ustanowienia programu, który 26 b. m. 
Izbie przedłoży. Tenże dziennik, rozpisując 
się o przyszłym programie Giolitti'ego, za- 
pewne w przewidywaniu, iż program bę- 
dzie nie jasny, pisze, że Giolitti nie będzie 
się krępował polityką różnych frakcyj, ale 
starać się będzie, aby zająć stanowisko 
ponad niemi. 

Czemuż — tak pisze pólurzędowy organ — 
miałoby być ministerstwo zawsze przed- 
stawicielem jednej frakcji? Czemuż mialo- 
by obecne ministerstwo, z poświęceniem 
swych przekonań, starać się o to, aby być 
wyrazem „przypadkowej większości 5-go 
maja ?* 

Dzisiejsze ministerstwo, reprezentujące 
kilka grup parlamentarnych, posiada bar- 
wę czasową „colore del iempo“, a to dla 
Opinione wystarczającem. 

Inaczej zapatruje się na rzecz Fanfulla. 
Dziennik ten, redagowany z niepospolitym 
humorem, trafiający zawsze w samo sedno, 
pisze, iż obawia się, aby dla młodego ga- 
binetu nie stali się zbyt niebezpieczni sa- 
mi jego protektorzy. . . 

Z innych, bardziej wpływowych dzienni- 
ków wloskich, poświęcają gabinetowi dluż- 
sze artykuły: Diritto, Tribuna, Il Popolo 
Romano, Capital i inne. 

Ten ostatni nie rokuje gabinetowi dłuż- 
szej egzystencji. 

Tribuna wierzy, iż gabinet na razie ma 
zapewnioną pomoc lewicy i części centrum. 

Il popolo Romano, organ przyboczny je 
dnego z nowych ministrów, rozpisuje się 
o dłuższej karjerze parlamentarnej i poli- 
tycznej niektórych nowych ministrów. 

Diritto podnosi, iż naród znndzony jest 
nazwiskami i pragnie dziś dowiedzieć się 
czegoś o rzeczach. 

Prasa poludniowo-wloska zaczepia mini- 
sterstwo nader gwaltownie. 

Riforma poraz trzeci z kolei zmienia 
ton. Obecnie wyraża się o ministerstwie 
nader sympatycznie. 


Republikańska prasa wloska sądzi, iż 


milszym bardziej byłby jej sam Crispi, 
gdyż, zdaniem jej, „upadły Bismark“ wiele 
się nauczył i z doświadczeń bylby kcrzy- 
atal“ 


W tych dniach załatwioną będzie kwe- 
stja co do obsadzenia posad dwóch sekre- 
tarzy stanu. Prawdopodobnie dla spraw 
zagranicznych przeznaczony zostanie Bian- 
cheri, dla oświaty Gallo. D. 


Cesarz Wilhelm w Gdańsku. 


Gdańsk 16 maja. 


W tej chwili (godzina 9 wieczorem) od- 
bywa się jeszcze obiad w gmachu stanów 
prowincjalnych, dany na cześć cesarza, O 
przebiegu którego napiszę następnie, 

Wjazd cesarza do miasta nastąpił o go- 
dzinie 10 przed południem, a odbył się 
wspaniale. Po obu stronach Moltawy na 
dlngim moście ustawiły się wszystkie ce- 
chy gdańskie z chorągwiami i godłami, a 
szereg ich byl olbrzymi. Na Zielonym mo- 
ście przed bramą tryumfalną stanęła do- 
borowa kapela, a za mostem sterczalły przo- 
dy dwóch większych okrętów morskich, py- 
sznie ndekorowanych. 

Wśród odgłosu wszystkich dzwonów 
miasta i strzałów armatnich płynął cesarz 
z swą śŚwiią wolno na statku rządowym 
„Gotthilf Hagen* wśród okrzyków ludno- 
fci. Ubranym był w mundur huzarski i 
miał na sobie zarzucony płaszcz popielaty. 
Gdy statek stanął przy pomoście, a cesarz 
wysiadl, opadła z masztu bandera cesar- 
ska. Po przeglądzie kompanji honorowej 
w powozie w czwórkę zaprzężonym udal 
się cesarz na Dlugi Rynek do Artushofu, 
gdzie go nasamprzód przyjmowali hr. Eu- 
lenburg, naczelny prezes p. Gossler, pier- 
wszy burmistrz p Baumbach i inni. Na- 
stępnie udal się cesarz do głównej sali, 
gdzie bnrmistrz przedstawił mu wybitniej- 
sze osobistości miasta. Poczem przemówił 
do cesarza, zaznaczając, iż Gdańsk wla- 
Śnie w maju tego roku 100 lat jest pod 
panowaniem pruskiem z krótką przerwą 
lat nieszczęśliwych, ale krew, która w o- 
wych ciężkich latach się polała, stala się 
mocnym kitem, wiążącym Gdańsk z mo 
narchją i domem Hohenzollernów. Dziś 
stoją Gdańszczanie wiernie przy cesarzu i 
państwie z zaufaniem w. Sprawiedliwość 
miłościwego monarchy, jakie cesarzowi za- 
wdzięczamy. W końcn poprosil cesarza, 
aby zechciał pić na cześć swoją z puhara, 
s którego ongi pili: Fryderyk Wilhelm LV, 
cesarz Wilhelm I i cesarz Fryderyk HI, 
bawiąc w mnrach Gdańska. 

Cesarz odebrał pubar, podziękował za 
przyjazne powitanie i pił na cześć miasta 
z życzeniem, aby się (rdańskowi zawsze 
szczęścilo i aby stał wiernie przy cesarzu, 
jak stal przy jego przodkach. 

Następnie udal się cesarz na ratusz, 
gdzie go powitało sześć panien, z których 
jedna, córka burmistrza Baumbacha, do- 
ręczyla mn wspaniały bukiet. 


Dalej oglądał cesarz kościól Panny Ma- 
rji, mieszczący, jak wiadomo, wiele zabyt- 
ków sztuki i starożytności. Cesarz był bar- 
dzo zadowolony i oświadczył, iż zamierza 
ofiarować kościolowi wielkie okno z malo- 
widłami na szkle. 

Z kościola Panny Marji udal się cesarz 
do koszar huzarskich, gdzie w kasynie 
oficerskiem odbyło się Śniadanie. Tu roz- 
kazal cesarz, aby zalogujące w Btarogar 
dzie dwa szwadrony przybyły niezwlocznie 
na jutrzejszą paradę, gdyż pragnie je wi- 
dzieć. 

W końcu zaznaczam, iż w ciągu dnia 
dzisiejszego mianował cesarz br. Sierakow- 
skiego z Waplewa szambelanem pierwsze- 
mu burmistrzowi gdańskiemu p. Baumba- 
chowi nadal tytuł nadburmistrza, dyrekto- 
rowi policji bar. Reiawitzowi tytul prezy- 
denta; nadto dostaly się rozmaitym os0- 
bistościom ordery, a między innymi otrzy- 
mał także order czerwonego orla IV kla- 
sy kanonik i proboszcz przy kościele św. 
Brygity ks. Stengert. (Dz Pozn). 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Istnienie teatru polskiego w Peters- 
burgu na sezon 1892/3 r. jest już zapewnione. 
Kraj donosi, iż znany artysta, p. K. Ka- 
miński, już otrzymał pozwolenie na wido- 
wiska polskie w sali teatralnej pani Pa- 
włowowej (przy ul. Troickiej). P. Kamiń- 
ski rozporządza znacznym kapitałem, który 
jako „nervns rerum* tego rodzajn przedsię 
biorstw, pozwoli mu dobrze zorganizować 
trupę i zwalczyć wszelkie trudności. Wi- 
dowiska w sezonie przyszłurocznym będą 
dawane tylko trzy razy na tydzień, i o ile 
to będzie możebnem: we środy, piątki i nie- 
dziele. Pierwsze przypadnie 27-go września, 
ostatnie 7-go lutego 1893 r. Ceny miejse 
bardzo umiarkowane (od 3 rub. do 25 kop.), 
udostępnia teatr literalnie dła wszystkich. 
P. Kamiński udaje się w tych dniach do 
Warszawy, w celu skompletowania bibljote- 
ki teatralnej i angażowania artystów. 

A Artystyczny związek rosyjskich ma- 
larek postanowił wziąść udział na między 
narodowej wystawie sztuki w Dreźnie. 

A Z dniem 15 b. m. zaczął we Lwowie 
wychodzić nowy dwutygodnik p. t. Gazeta 
Kelnerska. Nr. I zawiera następujące arty- 
kuły: Towarzysze! (słowo wstępne); Prawo 
i my; Fundusz groszowy; Stosunki zdro- 
wotne w ostatniorzędnych lokalach; Juljusz 
Weber (wspomnienie pośmiertne); Stowarzy 
szenie nasze: Sprawy bieżące. 

A Grono poważnych obywateli miasta 
Lwowa zakłada pismo p. t. „Przewodnik 
dla spraw emigracyjnych*, którego pierw- 
Bzy zeszyt ukaże się 1 lipca. 
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KURIER POZNAŃSKI. 


* Smutny wypadek wydarzył się przed 
kilku dniami w Ntryżewie. 10-letni chło 
piee tamtejszego gospodarza p. Warszaw- 
skiego pasl krowę niedaleko domu rodzi- 
cielskiego. Powróz, na którym prowadzał 
krowę, obwiązał sobie na około szyi i po- 
łożył się na murawie. Krowa nagle szar 
pnęła a powróz tak silnie ścisnął szyję 
chłopea, że nieszczęśliwy się zadusił. Nikt 
tego na razie nie zauważył, krowa żarła 
dalej sobie trawę spokojnie, wlokąc za so- 
bą nieszczęśliwego chłopca. Przeszło zape- 
wne około 15 minut, i dopiero po tym cza- 
Bie zauważył nieszczęście niejakiś Witek, 
który natychmiast przerżnął sznur na szyi 
chłopca, Wszelkie środki, celem przywró- 
cenia nieszczęśliwego do życia, okazały się 
daremne. j 

* Teatr tutejszy oświetlony będzie od 
św. Michała elektrycznie. Odnośne przygo- 
towania dyrekcja już poczyniła. 

* W Sidlicaeh pod Gdańskiem, które o- 
beenie liczą już blisko 4.000 katolików, 
pragną katolicy wybudować sobie kościół. 
Dotychczas należą oni do parafji kościoła 
św. Mikołaja w Gdańsku. Tamtejszy pro- 
boszcz, ks. Scharmer założył, w celu zbie- 
rania potrzebnych na to funduszy, osobne 
towarzystwo. ć 

* W Ligniey cheą wznieść pomnik ks. 
Henrykowi Pobożnemu z rodu Piastów, 
który w roku 1241 poległ w bitwie z Ta- 
tarami w obronie krajn. 

* Rzeźnik poznański K., wyjmując re- 
wolwer z kieszeni, o mało nie zabił swej 
wychowaniey, rewolwer bowiem wystrzelił 
i zranił ją w głowę. Rzeźnik z rozpaczy 
strzelił do siebie, Na szezęś'ie obie rany 
nie są niebezpieczne. 

* Wystawa rolnicza w Inowrocławiu świe- 
tnie się przedstawia. Bydło, konie, przemysł 
domowy, narzędzia rolnicze zyskują po- 
wszechne i wielkie pochwały. Delegatem 
zarządu Centralnego Towarzystwa gospo- 
darezego na W. Księztwo Poznańskie jest 
dr. Mieczkowski z Kołndy. Zjazd obywatel- 
stwa i włościan znaczny. 

* Wielki znawca i miłośnik rzeczy przed- 
historycznych, Zbigniew hr. Węsierski Kwi- 
lecki z Wróblewa, rozkopał w Galejewku 
u hr. Czarnieckiego okop t. z. szwedzki, 
w którym znaleziono 897 mniejszych gro- 
tów żelaznych i kilka grotów olbrzymiej 
długości. Prócz tego mnóstwo inuych przed- 
miotów i złomków żelaznych. Ceramieznych 
przedmiotów przedhistorycznych nie było, 
z czego wnosić można, że znalezione za- 
bytki odnoszące się do epoki historycznej, 
jakkolwiek pewno bardzo dawnej. W tejże 
samej miejscowości rozkopano ementarzysko, 
W którem znaleziono kilkanaście urn malo- 
wanych, bardzo osobliwych. Zbiory br. W. 
należą do najbogatszych, jakie się znajdują 
w ręku prywatnem. Obfitują w osobliwości 
pierwszorzędne. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Hurko wyjechał z rodziną na letnie 
mieszkanie do Zegrza. 


KURJER POLSKI, dnia 20 maja 1892 r. 
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* Sąd okręgowy warszawski wzywa do 
powrotu Nuska Smolarza lat 41. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Na zgromadzeniu jeneralnem Joekey- 
klubu kandydować ma na prezydenta hr. 
Franciszek Collorada-Mansfeld, na wice- 
prezydenta zaś ks. Franc. Anersperg, który 
godność tę ponownieby objął. 

* Donoszą tu z Poli o bardzo smutnym 
wypadku. Podczas manewrów kcń podpo- 
rucznika Luxa spłoszył się i uniósł jeźdźca. 
Porueznik Guido Celle puścił się za swym 
kolegę en carrióre, dogonił go, i schwycił 
spłoszonego konia za enugle, pociągnięty je- 
dnak silnie, wypadł z siodła, przyczem je- 
dna noga została mu w strzemieniu Wsku- 
tek ciężkiej rany w głowie, spowodowanej 
upadkiem, zmarł porucznik Celle nazajutrz, 
leząc lat 33 i oBieracająe młodziutką żonę 
i dwoje drobnych dzieci. 


KURIER BUDAPESZTEŃSKI 


* Świeżo zmarły minister handlu na Wę- 
grzech, Gabrjel Baross, osobistość niezmier- 
nie dla kraju zasłużona i dlatego też wzię- 
ta i lubiana, z pochodzenia był Słowakiem, 
ale zupełnie zmadjaryzowanym i zaciętym 
madjaronem. Chociaż Baross milionami z 
urzędu obracał, sam niema] żadnego mają - 
tku nie posiadał. Z pensji ministerjaluej 
(24.000 złr. rocznie) wiele zaoszczędzić nie 
mógł, sporo bowiem pochłaniały koszta re- 
prezentacyjne. Równocześnie Baross połowę 
roku poświęcał na rozmaite podróże in 
spekcyjne, nigdy nie żądał z prawa przy- 
należnych mu djet, a co większa, ilekroć 
razy jechał drogą żelazną, nie należącą do 
skarbu węgierskiego, kupował sobie bilet, 
nie korzystając z ofiarowanego mn wagonu 
salonowego. Wdowa tedy po ministrze i 
dwóch maleńkich chłopczyków znajdą punkt 
oparcia jedyny w emeryturze, wynoszącej 
zaledwie 2000 złr. 


KURIER BERLIŃSKI. 


* Wstrząsający wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Berlinie Ubiegłego piątku 
około 11 wieczorem stróż noeny spostrzegł 
na rogn ulicy Stargarder dwoje dzieci, le- 
Żących na chodniku. Chłopczyk był zbro- 
czony krwią i dawał slabe oznaki życia, 
maleńka dziewczynka zaś nie poruszała się 
wcale. Zarządzone niezwłocznie śledztwo 
policyjne wykazało, iż są to dzieci mie- 
szkającego na wspomnianej ulicy na trze- 
ciem piętrze małżeństwa Helbig. Chłopiee, 
Paweł, mający lat jedenaśrie, cierpiał od 
pewnego czasu na mauję prześladowezą i 
często wołał: „Ojeze: przychodzą po mnie!“ 
W piątek wieczorem paui Helbig poszła 
po męża, który jest kontrolerem tramwa- 
jowym; prawdopodobnie chłopiec, przebn- 
dziwszy się, wziął na rękę « śmiomiesięczną 
siostrzyczkę i w przystępie trwogi wysko 
czył razem z nią przez okno. Uległ on 
wstrząśnieniu mózgu i poniósł nader cig- 
żkie obrażenia wewnętrzne, dziewczynka 
zaś otrzymała mniej ciężkie rany, gdyż, 0 
ile się zdaje, upadła na trata. 

* Ciekawy proces rozstrzygał w tych 
dniach sąd w Kassel. W charakterze pod- 
sądnego stawał dr. medycyny Wiedebold, 
kierownik cieszącego się powodzeniem za- 
kładu leczniczego dla chorych nerwowych 
na Wilhelmshóhe, — oskarżony o policzko- 
wanie i bicie rózgami pacjentki, osoby w 
wieku podeszłym, małżonki konsula jene- 
ralnego Zachmann z Drezna. Jako biegłych 
powołano profesora Tnezek z Marburga i 
radcę tajnego Tellmann'a z Bonn Pani 
Zachmann sama, z powodu choroby, obeeną 
nie była, stawał w jej imienin mąż, który 
także był badany jako świadek. Oskarżony 
wogóle przyznał się do zarzucanych mn 
czynów, utrzymywał wszakże, iż postęp 
wał tak na zasadzie zapatrywań naukowych 
i jego doświadczeń, w przekonanin, że za- 
stosuwanie drobnych kar cielesnych jest 
najzbawienniejszą metodą kuracyjną wobse 
pacjentki chorej ciężko na histerję. Obaj 
biegli oparli się stanowezo przeciw twier 
dzeniu, że takie są zapatrywania naukowe 
i p'tępili postępowanie podsądnego. Profe 
Bor Tuezek powiedział, że dr. Wiedehold 
stał się zarozumiałym, skutkiem powodze- 
nia i działał także w stanie afektu. Dr. 
Tellmann zaś orzekł, iż w takim wypadku 
trudno jest oznaczyć granicę między syste- 
mem leczenia a znęcaniem się. Prokurator 
zażądał dla podsądnego czterech miesięcy 
więzienia, sąd zaś skazał go na trzy mie- 
siące. Proces ten, jak łatwo się domyśleć 
obudził żywe zajęcie. 

* Rząd niemiecki zamówił 180 maksy- 
mowskich armat dla nowych okrętów. W 
niedługim czasie wszystkie statki wojenne 
mają być zaopatrzone w armaty tego By- 
stemu. 

* Cesarz rządzi się oszezędnością. Zapo- 
wiedział, że mundury najstarszego Byna, 
który teraz jnż został oficerem, przecho- 
wywać się będą dla miedszych braci, żeby 
nie potrzeba nowych sprawiać. 

* Aresztowano tu luchaltera Edwarda 
Franka, który, skradłszy dwa miljony z 
Dentsche Bank, przez dwa lata tu w mie 
ście zdołał się ukrywać n krewnych. 

* Ks. Bismarck wytoczył proces pewne- 
mu kapcowi w Altonie o cszczeratwo. Ka. 
Bismarck ma teraz manję pieniacką. 

* Emigracja z Niemiec od kilku miesię- 
cy wzmaga się prawie zatrważająco i zda- 
je się dosięgnie w r. b. cyfry niebywałej 
dotychczas. W samym maren z portów 
hamburskiego i bremeńskiego wyjechało 
59.000 ludzi, z których przeszło 30.000 
skierowało się do Stanów Zjednoczonych 
a około 15.000 do Ameryki południowej. 
Co zaś do emigracji w roku przyszłym, 
ekonomiści niemieccy utrzymują, że tysiące 
Indzi oczeknją wszechświatowej wystawy w 
Chicago, by emigrować do Ameryki, w tym 
to bowiem czasie, wskutek obniżenia ceny 
na statkach, będzie ułatwiony przejazd. 
Obliczają, że w roku 1893 cesarz Wilhelm 
straci z pół miljona swych poddanych. Dziś 
już rząd niemiecki obmyśla sposoby po- 
wstrzymania od wychodźtwa. 


KURIER PARYZKI. 


* W Nieei została zamordowaną w swym 
pałacu hrabina. Caria de Coeonatto przez 
swego służącego. O powodach morderstwa 
i bliższych szczegółach dzienniki nie do 
noszą. Rodzina hrabiów Caria de Coeonatto 
należy do jednej z najstarszych szlachekich 
rodzin włoskich. 


* W Nancy zmarł 11 b m. starzec, imie- 
niem Piotr Choeq, lieząe 102 lata. Choeq 
był człowiekiem nadzwyczajnej siły fizy- 
cznej; ożenił się powtórnie w 75 roku ży- 
cia i pozostawia z tego małżeństwa 28 le- 
tniego syna. Posiadał on ogromną pamięć i 
opowiadał wiele ciekawych rzeczy z epoki 
pierwszego cesarstwa. Chocq walezył pod 
Waterloo. Zmarł nagle, nie ch rując wcale. 

* W „Salonie“ paryzkim na polach Eli- 
zejskich obraz Viberv'a, „Chory lekarz“ 
został pocięty scyzorykiem, Na ślad zło- 
czyhey dotąd nie natrafiono. 

* Korpus dla obrony Wogezów składa 
się obecnie z trzech brygad, z których 
piervsza ma swój sztab w Remyremont, 
i rozkwaterowana jest w Bryóres Epistal 
i Trois, Druga w Saint-Dić znajduje się 
w oddaleniu 44 kilometrów od graniey 
wschodniej, Oddział ten składa sig z 12 
bataljonów piechoty i 4 bataljonów strzel- 
ców, każdy po 1.200 ludzi. Dodawszy do 
tego 6.000 ludzi straży leśnej, to wykaże 
się, że Francja ma 20.000 ludzi, którzy 
stanowią pierwszą linję obronną na prze- 
strzeni 12 mil. 

* Państwo Carnotowie będą na obiedzie 
w d. 27 b. m. u posła rosyjskiego barona 
Mohrenheima. 


KURIER PETERSBURSKI 


* Wszechrosyjska wystawa rękodzielni- 
cza odbędzie się tutaj w bieżącym roku. 


KURIER KIJOWSKI. 


* Kiewskoje Słowo donesi, że w jednej 
z tamtejszych rodzin koncertuje trzyletni 
wirtuoz... na harmonice. Niedłngo dzieci w 
kołebee będą zapewne grały... na organacb, 


KURJER ZAGRZEBSKI. 


* Kanonik Lubiez, ezłonek południowo- 
słowańskiej akademii, dyrektor zagrzeskie- 
go muzeum od lat 25, ma ustąpić z zajmo- 
wanej posady. 


KURIER BIAŁOGRODZKI. 


* Wyszła tu pióra socjołoga Ant. Ny- 
stróma broszura p. t. „Socialismens Omój- 
lighed“ (Niemożliwość socjalizmu), która 
w pierwszym tyg”dnin po opuszczeniu pra- 
sy została rozsprzedaną. Nakład wynosił 
5000 egzemplarzy. 

* Organ liberalnej frakcji Risticza w 
Białogrodzie Srpska Nezavistnost przestał 
wychodzić, a miejsce jego zajęła Srbska Za- 
stawa. 


KURIER LONDYŃSKI. 


* Wśród ludności półnoenych Indyj obja- 
wia się ruch, dążący do przechodzenia na 
chrześcijaństwo. W końen roku zeszłego 
przyjęło religję chrześcijańską 19.000 ludzi, 
a obecnie do chrztu przystępuje 40,000 ln 
dzi. 
* Według doniesienia 7rmes'a w Chinach 
spostrzegać się daje agitacja przeciwko cu- 
dzoziemeom, a w jednej z prowineyj z roz- 
kazu wicekróla zastosowano represyjne środ- 
ki przeciwko zagranicznym misjonarzom. 

* Na cześć kardynała Mauninga. W tych 
dniach odbył się meeting w Londynie ped 
przewodnictwem księcia Norfolk w celu ob- 
myślenia najstósowniejszego sposcbu nuczcze 
nia pamięci kardynała Manninga. Dr. Vaug- 
han, nowy arcybiskup Westminsteru, prze- 
mawiał w słowach pełnych nezncia, zbija- 
jąc projekt wzniesienia pomnika: „Jeśli 
cheecie, panowie, godnie go uezcić — mó- 
wił — to pomnik ten wystawcie w sercach 
nędzarzy. — Niech arystokratyczna dzłel- 
nica West przyjdzie z pomocą ubogiej lu- 
dności Eastendn, niech ją usiłuje wznieść 
moralnie do wyższego poziomu, a życzeniu 
zmarłego stanie się zadość. W ostatnich 
latach jego życia rozmawiałem z kardyna- 
łem o potrzebach i niedostatkach ducho- 
wych i cielesnych londyńskiego proletarja 
tu, nad któremi biadał serdecznie i obmy 
ślał środki zapobieżenia niedoli*. Wszyscy 
uczestnicy meetingu przyjęli wniosek arey- 
biskupa; sir Karol Russell zaproponował, 
aby ze składek publicznych wzniesionym 
został pod wezwaniem kardynała Manninga 
dom przytułku dla nędzarzy, bez różnicy 
narodowości i wyznania, oraz biuro pracy, 
oba pod katolickim zarządem. 


KURIER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI. 


* Z Konstantynopola donoszą, że na- 
czeloy redaktor urzędowej gazety został 
nsunięty, a wydawnietwo tejże gazety bez 
podania powodu zaniechane. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* Wojnę przeciw papierosom wytoczono 
w Ameryce, a w kongresie Stanów Zjedno- 
czenych domagano się nawet prawnego za- 
kazn sprzedaży papierosów. Grono ich 
wrogów proponuje specjalny podatek w 
snmie 90 dol. od tysiąca. Pisma amerykań 
skie donoszą, iż w roku ubiegłym przeszło 
stu Amerykanów, a między ¿ymi większość 
niżej lat 16, umarło skutkiem palenia pa- 
pierosów, Dokonana w kilku wypadkach 
sekcja wykazała w żołądku ślady części 
składowych bibnłki, używanej do papiero- 
sów. W Amaryce zapada jakoby na choro 
by umysłowe, skutkiem palenia zatrutych 
papierosów, około 200 osób rocznie. W 
Sranie Ontario przedstawiono ciąłu prawo- 
dawczemu do zatwierdzenia przepis, na mo: 
cy którego palenie papierosów wzbronione 
ma być mł:dym ludziom pod karą 5 dola- 
rów, sprzedający zaś papierory chłopcom 
niemającym lat 18-tn mają płacić 10—15 
dol. kary. 

* W mieście Feniksie, w Arkanzas, kil- 
ku robotników, praeujących w kanale San- 
ta- Cruce, natknęło się na szczątki jakiegoś 
starożytnego miasta azteków. Przy dalszem 
kopaniu odkryto w głębości dwudziestu stóp 
gruzy budowli, przyczem okazało się, że 
miasto zasypane zostało piaskiem przez hu- 
ragan. Budynki zachowały się bardzo do- 
brze. Pierwszy gmach, na który natrafili 
robotniey, posiada trzy piętra i ma długo- 
ści blisko 300 stóp. Dach zawalił się pod 
ciężarem piasku. Wewnątrz gmachu znale- 
ziono 18 trupów ludzkich, które, z powodu 
gorąca i braku powietrza, wyschły i zmie- 
niły się w mumje. 

* Niemal nikt dotąd nie wiedział, iż od 
łat dziesięciu przeszło Arabowie emigrują 
ze Btron ojczystych do Ameryki, tak pół- 
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noenej jak i południowej. W Stanach żyje 
ich przeszło 75000, z czego w samym No- 
wym Jorkn osiedliło się najmniej 8 000. 
W tych dniach przyjechało do owego mia- 
sta z Libanu 58 Arabów. Emigrują oni 
zazwyczaj małemi gromadkami, skutkiem 
czego właśnie ogół dotąd ich napływu nie 
zauważył, W Ameryce południowej, której 
klimat bardziej cdpowiada naturze Arabów, 
żyje ich juž przeszło 80.000. W Nowym 
Jorku bracia Arbeely (z których starszy 
był długie lata konsulem amerykańskim w 
w Jerozolimie) wydają tygodnik po arab- 
sku Kaw Kab Ambrica (Gwiazda Ame- 
ryki), rozchodzący się w 30000 egzem- 
plarzy. 

* W San Francisco odkryto sprzysięże- 
nie Chińczyków, rozciągające się na wszy- 
stkie wielkie miasta Stanów. Spisek ów do. 
puścił się już przeszło stn morderstw. Mi- 
mo to, głównych hersztów policja nie może 
złapać, gdyż ukrywają się z podziwienia 
godną Zręczn 'ścią. 


Steinbach, zdaje się że nie przyjdzie do 
skutku, a to z powodów czysto finanso- 
wych. Tak przynajmniej zapewniają człon- 
kowie lewicy, co w każdym razie staloby 
w związku z wątpliwoścismi, naprowadzo- 
nemi jnż poprzedpio przez dra Dunajew- 
skiego. W każdym razie już sama enun- 
cjacja, w tym guście wychodząca z lewi- 
cy, daje do myślenia, pomimo to, że, jak 
wczorajszy nasz telegram wyraźnie zazna- 
czył, najzupelniejsza harmonja między dr. 
Steinbachem a Kolem polskiem zapano- 
wała po wczorajszej wizycie dr, Steinbacha 
w Kole i daniu temuż szczegółowych wy- 
jaśnień ze strony ministra. 

Londyński Times, cmawiając Sprawę re- 
gulacji walnty twierdzi, że rząd potrzebu- 
je w tym celu około 30 miijonów funtów 
szterlingów złota, a że takiej ilości odrazu 
mieć niepodobna, przeto roztropnie posta- 
nowiono stopniowo w złoto się zaopatry- 
wać. W Londynie może minister Steinbach 
liczyć na poparcie i ulatwienie tego zada- 
nia — to samo i gdzieindziej, byleby przez 
to cena złota nie ulegla zmianom. Czas 
jest obecnie stosowny do przeprowadzenia 
tych reform, czego najlepszym dowodem 
jest poprawa kursów austrjackich papie- 
rów. Wzmogla się nadto obecnie i pro- 
dukcja złota. Wiadomości w tej mierze ze 
Traasvalu otrzymywane są bardzo do 
bre. Nie ma zatem żadnego powodu, aże 
by raz nie przedsięwziąć reformy dotąd 
tak zmiennej waluty austrjackiej. 

Wiedeń 18 maja. W komisji podat- 
kowej krytykował p. Byk dość surowo za- 
sadę kontyngentu podatkowego. Dowodzil 
cyframi, iż preliminowany przyrost roczny 
kontyngentn podatkoweg o 24 % stano- 
wić będzie wielką krzywdę dla przemysłu 
galicyjskiego i kompletnie zrównoważy ów 
zamierzany 20% opust podatkowy. Mów- 
ca wskazy wal w dalszym ciągu na zle finan- 
se krajn i miast, które muszą być przy 
reformie pedatkowej uwzględnione, podo- 
bnie, jak to się stalo nawet w tak centra- 
listycznych Prnsiech. Projekt rządowy u- 
stanawia centralną komisję podatkową we 
Wiedniu i takież komisje w obwodach po- 
szczególnych. Tymczasem jest rzeczą nie- 
zbędną, aby utworzone zostały także ko- 
misje krajowe. 

Następnie krytykowal mówca wielce 
skomplikowane taryfy podatkowe i wre- 
szcie wniósł wybór subkomitetu. 

Budapeszt 18 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu klubu stronuictwa liberalnego 
zawiadomił minister wyznań i oświaty, iż 
wniesie niebawem projekt nstawy o zapro- 
wadzeniu metryk cywilnych dla dzieci u- 
rodzonych z malżeństw mieszanych. 

Berlin 17 maja. Falszywe wiadomości 
o zlym stanie zdrowia sułtana, spowodo- 
wały sultana do wniesienia zażalenia przez 
tegoż do cesarza Wilhelma przeciw znane 
mu w kolach panslawistycznych Bosidaro- 
wiczowi Wesselickiemu, wydawcy Allgem. 
Reichscorrespondenz w Berlinie. Zażalenie 
to spowodowało wydalenie Weszelickiego 
z Prus, gdzie tenże żył nadzwyczaj wysta- 
wnie, starając się odegrać w towarzystwie 
wielką rolę, 

Jak się dowiadujemy, mial mgr. Bacqne- 
hem, austrjacki minister handlu, zostać od 
cesarza Wilhelma odznaczonym wielkim 
krzyżem czerwonego orla za swoje ozyn- 
ności w sprawie traktatu handlowego z Niem- 
ca m1. 

„Berlin 18 maja. Jak wiadomo, udaje 
się prezydent republiki fraucuzkiej Carnot 
w pierwszych dniach czerwca b r. do Lo- 
taryngji, gdzie go spotkają wielkie owacje. 
Prezy. entowi będą towarzyszyć ministro- 
wie Loubet, Freycinet, Bourgeois i inni. 
W Nancy odbędzie się w tym czasie ze- 
branie 130 francuzkich stowarzyszeń gi- 
mnastycznych (18 Fóle fédérale de gymna- 
stigur), przy współudziale takichże 6 luksem 
burskich, 5 belgijskich, 5 czeskich i 
5 szwajcarskich. 
wnocześnie urządzają studenci uni- 
wersyteccy zjazd stndentów, na który za- 
prosili kolegów wszystkich krajów z wy- 
Jątkiem niemieckich, co wyraźnie z 
naciskiem zaznaczyli. Ta ostatnia okoli- 
czność tak źle usposobila Nord. Allg. Ztg. 
(organ ministr. spraw zewn.), że w ostrym 
artykule wyrazila swe oburzenie studentom, 
przestrzegając Carnota przed zaszczyceniem 
uroczystości studenckich swą obecnością. 
Artykul rzeczony interesnje bardzo zwla- 
szcza niemiecką prasę. 

Rzym 18 maja. Brin miał z Crispim 
dlagą rozmowę względem dyplomatycznego 
personalu włoskiego. Crispi przyrzeki, iż 
wkrótce skorzysta z jakiej sposobności, aby 
objawić, „łe popiera gabinet Giolittiego. 
Dzieuniki witają nowy gabinet dość przy- 
chylnie, zadowolone po większej części 
przynajmniej z tego, że od dlugiego czasu 
znowu stanął gabinet jednolity. Popolo Ro- 
mano powiada, że jeśli ci mężowie, którym 
przecie ani pozytywnej wiedzy i talentu 
administracyjnego, a i też zrozumienia po 
trzeb rzeczywistych odmówić niepodobna, 
do celu nie dojdą, to nie pozostanie nic 
innego, jak tylko powrócić do tego stare- 
go dębu (Crispiego), który w calej krzep- 
kości wichrowi i burzom czoło stawi. 

Rzym 18 maja. Utrzymują, że Crispi 
dlatego tylko nie został powołany do zło- 
żenia nowego gabinetn, iż cesarz Wilhelm 
prosił króla Humberta, aby nie powoły- 
wal do stern przyjaciela Bismarka. 

Rzym 17 maja. Prasa katolicka we 
Włoszech zaczyna się interesować sprawą 
unitów, wygnanych do orenburskiej gubernii. 
L'Osservatore Cattolico, wychodzący w Me- 
djolanie, zamieścił początek artyknlu p. t.: 
Dalla Casa della schiavitu, 


Kronika polityczna, 


Lwów 18 maja. Z Wiednia telegrafują 
do Dz. Polsk.: „Koło polskie wygotowało 
nader obszerny komumikat o wczorajszem 
swem posiedzeniu, na którem minister 
skarbu udzieli! wyjaśnień w przedmiocie 
przedlożenia o regulacji waluty. Komuni- 
kat ten udzielilo Kolo dyrektorowi kance- 
larji Rady państwa, radcy dworu Blumen- 
stockowi, w celu dalszego udzielania tegoż 
dziennikom. 

Blumenstock oświadezył jednakowoż ko- 
respondentom pism polskich, iż otrzymał 
polecenie, komunikat Kola najprzód i to 
dopiero wieczór udzielić niemieckim dzien- 
nikom. 

Wskutek tego dziwnego postępowania, 
będą mogli E udenci REG Kalaki 
dopiero po wyjściu pism niemieckich, do 
wiedzieć się © przebiegu rozpraw, odby- 
tych w Kole polskiem. 

Telegram tej samej treści odebrała Ga- 
zetu Narodowa. 

Wiedeń 18 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzenin odpowiedział hr. Taaffe na in- 
terpelację p. Richtera, że w obecnej chwili 
nie byłoby na czasie wnosić ustawy, zo- 
bowiązującej kraje koronne do płacenia, za 
osoby przynależne do tych krajów, kosztów 
utrzymania na stacjach zaopatrzenia, znaj- 
dujących się przy posterunkach żandar- 
merji. 

Wiedeń 18 maja. Kulo polskie od- 
było wczoraj dlugie posiedzenie, na któ- 
rem zjawił się minister finansów dr. Stein- 
bach i na postawione mu pytania w kwe- 
stji regulacji waluty, odpowiedział wyczer- 
pująco, a ku zadowoleniu członków Ko- 
la... — W tych słowach lakonicznych o- 
piewa urzędowy komunikat Koła, wręczo- 
ny dziennikarzom polskim z tą uwagą, iż 
wywody ministra nie będą ogłoszone, a to 
na wyraźne tegoż życzenie. Mimo to je 
dnak tutejsze piama niemieckie zawierają 
pewną ilość szczególów z rzeczonego „pou- 
fnego* posiedzenia Kola, z czego należy 
wnosić, że w Kole, lub jego pobliżu, jest 
przecież ktoś, mający snać dość powodów 
do zbyt przyjaznego traktowania prasy 
wiedeńskej... 

Wiedeń 18 maja. W Izbie deputowa- 
nych prezydent gabinetu hr. Taaffe odpo- 
wiedział] na interpelację Richtera, iż nie 
jest obecnie na czasie wniesienie przedło- 
żenia, zobowiązującego kraje do zwrotu 
kosztów pielęgnowania osób, do nich przy- 
należnych, odnośnym  stacjom przytuli- 
skowym. 

Wiedeń 18 maja. Do Polit. Corresp. 
donoszą z Berlina, że wbrew rozmaitym 
kombinacjom, jakie powstały co do zapo- 
wiedzianej wizyty królestwa włoskich w 
Poczdamie, ze względu na naszą zmianę 
gabinetu w Rzymie, wizyta ta z pewno- 
ścią przyjdzie do skutku, Pogłoski, jakoby 
na tym zjeździe monarchów zamierzone 
były jakieś nowe układy, co do pewnych 
politycznych i wojskowych kwestyj, pozba- 
wione są wszelkiej faktycznej podstawy. 
Wizyta króla Humberta w Poczdamie bę- 
dzie miała przeważnie charakter familijny, 
a tylko pośrednio polityczne znaczenie o 
tyle, iż da ponowny wyraz stosunkom, 
istniejącym między Niemcami a Wlocha- 
mi 


Z wielkiem prawdopodobieństwem przy- 
pnścić można, iż car Aleksander III złoży 
wizytę w Berlinie, po uroczystości zlotego 
wesela królestwa duńskich. Nie powzięto 
jednak dotąd: decyzji, czy i carowa towa- 
rzyszyć będzie swemn malżonkowi w po- 
dróży do Berlina. Wskutek projektowanych 
odwiedzin cara w stolicy niemieckiej, po- 
wstała poglłoska o zamierzonych zaręczy - 
nach carewicza Mikołaja z księżniczką Mal- 
gorzatą prnską. Polit. Corresp. zapewnia, 
iż pogłoska ta nie znajduje wiary w do- 
hrze poinformowanych kolach petersbur- 
skich. 

Wiedeń 18 maja. W komisji budże- 
towej zaproponowal dep. Beer zaciąguięcie 
ośmiomiljonowej, co najwyżej 4 proc. po- 
życzki na budowę instytntów, oraz na inne 
budowy dla wyższych szkół w Austrji. 
P. minister oświaty oświadczył, że zgadza 
się z tym wnioskiem. 

Nieustająca komisja dla ustawy karnej, 
wybrala deputowanego Weebera przewo- 
dniczącym, dep. Fanderlika zastępcą prze- 
wodniczącego. Referat paragrafów, traktu- 
jących o zbrodniach i przestępstwach, przy 
dzielono dep. Pinińskiemu. 

Wiedeń 18 maja. Wszyscy posłowie 
polacy zapewniają, że wczorajsze oświad- 
czenia pana ministra Steinbacha w Kole 
polskiem, w sprawie walutowej, były zn 

nie zadowalające, Dr. Bteinbach odpo- 
wiedzial na blizko 20 pytań; rozprawy 
trwały 4 godziny. 

Wiedeń 18 maja. Izba poselska przy 
jęła artykuł o utworzeniu portu zimowego 
w Wiedniu. Dzisiaj ukończone zostaną 
rozprawy szczególowe nad budowlami ko- 
mnnikacyjnemi, poczem nastąpią dwa dni 
przerwy, w dalszym zaś ciągu pierwsze 
czytanie przedlożeń walutowych. 

Wiedeń 16 maja. Przyjęcie projektu 
regulacji walnty, jak sobie tego życzy dr. 
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Kronika ekonomiczna. 


Wiedeń 18 maja 1892. 


Żyto 8 77 et., pszenica 8'83 ct., owies 
581 ct., kukurudza 5:30 ct., rzepak 12755 
et. Kredyty anstr 31835 et , kredyty wę- 
gier 36175 ct., anglobank 150 25et., union- 
tank 246 75 ct, sztutebank 290'15 ct. 
Länderbank 214 60 ct. Kolej Karola Ludw, 
21350 ct., renta majowa 95:75., renta wę- 
gierska 11025 ct., napoleony 950 et. 
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Kalendarz- Dzii św. Bernarda Seneń- 
skiego ; jutro: św. Heleny królowej. 


Rocznice. 


Hrabia Maurycy saski, syn Augusta II 

i Anrory Kónigamark, zachęcony przez het- 
mana litewskiego Pocieja, postanowił ubie- 

gać się o księztwo Knrlandzkie. Król Au 
gust II i prawa jego ręka marszałek Flem- 
miug, przychylni byli temu projektowi, ale 
pragnęli go zachować w największej taje 
mnicy, gdyż Polacy pragnąc połączenia 
Kurłandji z Polską, nie chcieli już widzieć 
tam żadnego lenniczego księcia, Moskale 

zaś pragnęli mieć tam osobę zupełnie Ró 

sji cddaną. Kurlandczycy sprzyjali Maury 
cemu, więc 20 maja 1726 wyrusza w po 
chód na Kurlandję Maurycy, pià osłoną 
jazdy litewskiej z pod komendy hetmana 
Pocieja. Dostawszy znaczny zapas pienię” 
dzy od matki i cd swej kochanki, aktorki 
Adrianny Leconvrenr, zajął się Manrycy 
pozyskaniem sympatji, co było dłań tem ła- 
| twiejsze, że waleczny, rycerski, elegancki, 
bardzo się Kurlandezykcm spodobał. Wy- 
brał go też Sejm kurlandzki księciem, ale 
już w kilka dni potem zjeżdża poseł mo- 
skiewski do Mitawy, a w ślad za nim i 
Menżykow na czele wojska i domagają się, 
aby Sejm cdwołał swój wybór, gdyż w razie 
przeciwnym Moskale wyszlą senatorów i 
deputowanych kurlandzkich na Sybir i kraj 

obsadzą dwudziestotysięczuem wojskiem. 
Maurycy odwołał się do Polski, ale Pol 
ska odmówiła pomocy, a nawet poparcia 
i w dodatku kazała Maurycemu Kurlandję 
opuścić. Potem na żądanie Polski opuścili 
ją też i Moskale. Mimo tego nie opnu.cił 
Maurycy Kurlandji i przez kilka lat był 
kraj ten przedmiotem sporów Rosji z Pol- 
ską, widownią intryg i zabiegów, przy- 
czyną niesnasek w sejmie polskim, a na- 
wet polem, na którem harcowały wszelkiego 

rodzaju namiętności carye moskiewskich. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Piątek 20 maja. , 

O godzinie 11 do 12 przed południem 
wykład prof Fr. Bylickiego w Muzeum 
przemysłowem. 

O godzinie 7 wieczorem w Związku li- 
terackim pogadanka. Zagai dr. M. Ziziechow- 
ski: „O odrodzeniu idealizmu we współ- 
czesnej Francji“. 

O godz. w pół do 8 wieczorem koncert 
I. Camillowej w Towarzystwie mnzycznem. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne. 


Sobofa 21 maja 
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 


stawienie w teatrze krakowskim 

Szósty występ Heleny Marcelówny „Księ. 
żna Jerzowa”. 
| Q godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztuk pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne. Muzyka wojskowa. 

Niedziela 22 maja. 

O godzinie 12 w południe ogólne zebra- 
nie członków Towarzystwa im. Tadensza 
Kościvszki w sali Rady powiatowej. 

O godzinie 1 w południe wycieczka To 
warzyszy krawieckich na Panieńskie skały. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie w teatrze krakowskim. 

Siódmy występ Heleny Marcelówny. Po 
raz drugi: „Koniec Sodomy“. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie e 
lektryczne. Muzyka wojskowa. 


Dr. Józef Orłowski, redaktor naczelny 
i Kurjera Polskiego wrjechał na dui kilka 
| do Lwowa. 

Prof. dr. Zoll, członek Izby panów, wy- 
| jechał w dniu wczorajszym do Wiednia. 

P. Aleksander Mańkowski, autor na 
grodzonej sztuki na konkursie im. Bogu- 
sławskiego, p. t. Minowski, bawi w naszem 
mieście. 

P. Helena Marczelówna ofiarowała ho 
norarjum swoje z jednego przedstawienia 
obywatelskiemu komitetowi budowy dimu 
akademickiego. Przedstawienie to odbędzie 
się dnia 25 b. m. Wystawioną zostanie 
„Arja i Messalina“, w której to sztuce 
kremeja p. Marczelówny jest jedną z naj 
lepszych w jej reperttarze. Szlachetnej 0- 
farności artystki należy się * ielkle nzranie, 
cel godny poparcia. , 

Za duszę ś p. króla Władysława Jagiełły 
odprawłoną zostanie msza św. w katedrze na 
Wawelu w grobach królewskich w dniu 21 
b. m. o godzinie 10 rano. 

Zarząd szpitala Braci miłosierdzia prze- 
syła nam następujące pismo : 

Klasztor z szpitalem Braci miłosierdzia 
w Krakowie, założony roku 1609 przez 
Walerjana Montelupiego, krolewskiego pocz- 
mistrza, otrzymał nietylko od swego tun- 
datora, ale także od innych przyjaciół i 
dobroczyńców hojne zapisy i uposażenie. 
Rozgłośna sława, która towarzyszyła wszę- 
dzie akutecznym działaniom zakonu Braci 
miłosierdzia, poświęcających się usłudze 
cierpiącej ludzkości, rozeszła się także szyb- 
ko po całem królestwie polskiem, tak, iż 
stosuukowo w krótkim czasie tamże 17 
klasztorów Powstało, które osobną prowin- 
cję zakonną tworzyły. 

Do polskiej prowincji zakonu Braci mi- 
łosierdzia uależały klasztory w Krakowie, 

Zebrzydowicach, Lublinie, Łowiczu, Wilnie, 
Łuckn, Gdańsku, Nowogródku, Zamościu, 
Rakowie, Lwowie, Przemyślu, Podegrodziu, 
Warszawie, Mińsku, Grodnie, Wysokiem 
| Litewskiem. 
| Bracia miłosierdzia owych dawniejszych 
| czasów doznawali w Polsce względów nie - 


tylko ludności krajowej, m e8aczan, wiele. 
bnego duchowieństwa, możnej szlachty, ale 
także i panujących jakoto: króla Zygmun- 
ta III, króia Jana JII, który podczas swych 
wypraw wojennych przeciwko Turkom mie- 
wał w swem otoczeniu jednego z Braci mi- 
łosierdzia, wreszcie króla Stanisława Au- 
gusta Poniatowskiego, który częstokroć od- 
wiedzał warszawski klasztor tychże Braci; 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i mene*" kupuje i sprzedaje pod naj- 
5 kerzyýsslejszemi warunkami 


monarchowie ci, obdarzali zawsze Braci 
miłosierdzia swojem królewskiem uznaniem, 
łaską i obfitą jałmużnę. 

Wielkie narodowe nieszczęście, które do 
tknęło potężne niegdyś królestwo połskie 
przez trzykrotny rozbiór krajn, przyczyniło 
się także do upadku obszernej i wpływo- 
wej polskiej prowincji zakonnej Braci mi- 
łosierdzia. Wielu klasztorom takowej za- 
grabiono cały majątek, pokasowano kon 
wenty, rozprószono Braci zakonnych, a w 
niektórych nawet, jak np. w Lublinie, War- 
szawie, przez nieprzyjaciół wymordowano. 
Pozostałe klasztory, walcząc mezolnie z 
niedostatkiem, jeszcze krótki czas przetrwa 
ły; wreszcie i one znpełnej uległy zagła 
dzie. Konwent w Zebrzydowicach jedynie 
tylko, przez wcielenie takowego do prowin 
cji czesko-austrjackiej w r. 1794, uratowa- 
ny i do dnia dzisiejszego ocalony został 

Z 17 klasztorów dawnej prowincji pol 
skiej istniały jeszcze do roku 1865 kon. 
wenty: krakowski i warszawski; a gdy 
roku 1865 i konwent warszawski zniesio 
no, utrzymał się sam jeden tylko w Kra 
kowie klasztór Braci miłosierdzia, niegdyś 
najstarszy, zarodowy i ojczysty dawnej 
prowincji polskiej, teraz osierocony na kztałt 
rodzicielki opuszczonej od samych dziatek, 
pogrążonej w nędzy i ginącej w najdotkli- 
wszej potrzebie! I temn to biednemu kla 
sztorowi i szpitalowi groziło także zupełne 
zniszczenie, gdyby dbała władza duchowna 
przyłączenia takowego do prowincji czesko 
anstrjackiej w r. 1865 właściwą drogą nie 
była przeprowadziła. Prowincja zakonna 
avstrjacka nie szczędziła w ciągu ostatnich 
25 lat wszystkich możliwych sarań i za- 
biegów, aby krakowski bndynek klasztorny, 
tak wewnątrz jako też i na zewnątrz zna- 
cznie podupadły, podźwignąć i przeznacze 
niu swemu odpowiedniejszem uczynić, co 
jednak nie tak łatwo dało się wykonać. 

Dopiero przed półrokiem odrestaurowano 
gruntownie znacznym kosztem  najprzód 
szpital i takowy zupełnie nowem urządze- 
niem zaopatrzono, tak, iź sale szpitalne w 
stanie obecnym przedstawiają się biednym 
chorym, jako miejsce pobytn nietylko dla 
oka przyjemne, lecz także we wszelkie wy- 
gody obfitnjące. Równocześnie otworzono 
nową salę operacyjną, pod kierownictwem 
p. docenta dra Trzebiekiego, odpowiednio 
urządzoną i nowemi instrumentami chirur- 
gicznemi uposażoną; prócz tego także am- 
bulatorjnm dla przychodzących bieduych 
chorych, składające się z ogrzewanej po- 
czekalni, pokoju ordynacyjnego i lokalności 
przeznaczonej na operację zębów, pod zae 
rządem ordynarjusza dra Nycza; w których 
to miejscowościach odbywają się codziennie 
ordynacje lekarskie przez 3 godziny i wy- 
ciąganie zbolałych zębów przez 4 godziny. 
Od 1 stycznia do końca kwietnia b. r. szu 
kało 2664 osób porady w wymienionem 
ambulatorj m lekarskiem. 

Pomimo, iż ostatniemi czasy dla podnie- 
sienia i zdrowotnego nlepszenia zakładn 
naszego wiele poczyniono, pozostaje jeduak 
jeszcze bardzo dnżo do zrobienia. Pominą 
wszy potrzebę przebndowania różnych lo- 
kalnośei wewnątrz gmachu klasztornego, 
grozi jeszcze mur ogrodowy od ulicy Try: 
nitarskiej upadkiem i z fundamentów na 
nowo kosztem 670 złr, wystawionym być 
musi. Dach, pokrywający klasztor od strony 
ogrodn, w tak zniszczonym i zbutwiałym 
znajdnje się stanie, iż wilgoć deszczowa 
przesiąka przez sufity do mieszkań braci 
zakcnnych i do pokojów przeznaczonych 
dla osób duchownych chorobami dotknię- 
tych. W jednym nawet pokojn runęła część 
sufitu, prędka i szybka pomoc okazuje się 
tu konieczną. 

Pozostając w tak krytycznem położeniu, 
ośmielam się pełen zaufania wnieść uniżoną 
prośbę do wszystkich wspaniałomyślnych do- 
br'czyńców i przyjaciół ludzkości, miano 
wicie zaś do wysokiej szlachty i szano- 
wnych mieszkańców stołecznego miasta Kra- 
kowa o łaskawe udzielenie wsparcia przy 
zamierzonem wystawieniu muru ogrodowego 
i naprawienia zniszczonego dachu klasztor- 
nego. Polecając przetoż wysłanego przeze- 
mnie brata zakonnego Azaryusza zakonnego 
dla zbierania w tym celu wszelkich datków 
dobrcczynnych, żywię w sobie niepłonną 
nadzieję, iż szanowni d: brodzieje nie odmó 
wią krakowskiemn klasztorowi i szpitalowi 
Braci miłosierdzia swego wsparcia, za 
które ich Stwórea Najwyższy najhojniejszem 
obdarzy błogosławieństwem. 

Lólus Bernałek. 
przeor, 


W sprawie kościoła św. Ducha konfero- 
wał wczoraj mistrz Matejko z prezydentem 
miasta, doradzając, aby zastanowiono się 
raz jeszcze nad zachowaniem pamiątkc wej 
bndowli. Po tej rozmowie z mistrzem miał 
prezydent, dr. Szlachtowski, udać się oso- 
biście na plac św. Ducha i rczporządzić, 
aby do zatwierdzenia przez odnośną sekcję 
Rady aktu licytacyjnego wstrzymano się ze 
zbnrzeniem. Kilku naocznych świadków za- 
pewniało nas jednąk po południn, że zale- 
dwie oddalił się p. prezydent, wzięto się z 
całą energją do rozbijania murów kilofumi, 
Nie mogliśmy tego wszystkiego na miejscu 
sprawdzić, ale żate nam mówiły osoby wia- 
rogodne, notujemy w tym celu, ab” prezy- 
dent w danym razie ukarał winnych. 

Uchwała magistratu w kwestji burze 
nia kościoła św. Ducha przez p. Grónwal- 
da nie zyskała aprobaty sekcji ekonomi- 
cznej. Roboty te mają być powierzone p. 
budowniczemu Ignacemu Marczyńskiemu. 

Bibljoteka pozostała po ś. p. prof. Gą- 
siorowskim, składająca się z dzieł przewa 
Żnie naukowych w rozmaitych językach, 
jest do nabycia w całości lub częściowo. 
Zgłosić sę należy na al. Pawią 1. 20 mię- 
dzy godz. 9 a 6. 

W cukierni E Piąskowskiego wyśle- 
dził inspektor policyjny p. Henvzler 4 sty- 
eznia 1892 r dwóch ptaszków, z których 
jeden dobrał sobie klrez do magazynu. Je- 
dnego z niech Józefa Rittera, praktykanta 
c. k. sąd delegowany karny zasądził dnia 
10 maja b r. na 4 dni aresztu, drugi zaś 
subjekt L. N. został o sumę kilkuset złr. 
oddany e. k prokuratorji do dalszego śledz 
twa o zbrodnię kradzierzy i sprzeniewie- 
rzenia, popełnione podczas choroby właści- 
ciela. Wobec tak ciężkich stosunków han- 
dlowych pisze nasz korespondent miejsco- 
wy należy się władzy policyjnej wszelkie 
uznanie za sprężystość i gorliwość rczwi- 
niętą w obronie mienia mieszkańców. 


Z teatru. Róla Cyprjanny w komedji: 
„Rozwiedźmy się*, daje p. Marczelównie 
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pole do wykazania innych stron jej boga- 
tego talentu. Uwydatniły się też wczoraj 
w wysokim stopnin te zalety jej świetnej 
pod każdem względem gry, które polegają 
na finezji w dykcji i ruchach, lekkości i 
dystyngowanej werwy. Oklaski niejedno- 
krotnie r zlegały się w ciągu aktn, co się 
n nas rzadko przytrafia. Świetnym mężem 
Cyprjanuy był p. Zelazowski. 

Komitet upiększania miasta zaprowadza 
drogę spacerową od plantu kolei obwod wej 
na Błoniach do parku dra Jordana. Po obn 
stronach tej drogi zasadzone zostaną Świer- 
ki trzyletnie w iłości 4.000. Z biegiem 
więc czasu, dzięki komitetowi, drega do 
Parkn w dnie npalne będzie przystępną dla 
najwrażliwszych na promienie lipcowego 
słońca, 

Szosa, wiodąca od mostu wolskiego do 
placu wyścigowego, została wyszntrowaną 
i ubitą. 

Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Jan Mi- 
czyński, urodzony w Załubuiczach w Ga- 
licji, otrzymał w dniu 13 maja na tntej- 
szym Uniwersytecie stopień doktora filo - 
zofii. 

Święcenie niedzieli. Tntejszy obywatel, 
p. Józef Goldwasser, właściciel realuości 
przy ul. Zielonej nr. 7, w której znalazło 
guścinę tutejsze Kasyno obywatelskie (ży- 
dowskie), w każdą niedzielę i święto kato- 
liekie zatrudnia robotników katolickich pa 
kowaniam i ekspedycją wód mineralnych 
w podwórzu swego domu. Pomijając już ię 
okoliczność, że lokatorowie, płacą, wysoki 
czynsz, mają prawo korzystać przynajmniej 
w niedzielę i święta ze spokoju, zapytać 
się godzi obywatela owego, gdzie on wła 
ściwie przebywa, o ile ma dla niego zna- 
czenia ustawa przemysłowa, a względnie 
przepisy c święcenia niedzieli i dlaczego 
nie zachowvje prostej toleranevi religijnej, 
święcąc sam skrupulatnie swoje szabasy i 
kuczki a zmnszając robotników katolickich 
do gwałcenia wobec religii i prawa nie 
dziel i świąt Sądzimy, że w przyszłości 
ów obywatel zaniecha ekspedycyj swoich 
wód mineralnych w niedzielę i święta, a 
przynajmniej posługiwać się zechce w tym 
względzie swoimi współwyznawcami. 

W sprawie budowy gmachów : gimna- 
zjum i szkoły realnej nadesłało Namiestni- 
etwo, w dnin 11 b. m., na ręce p. prezy- 
denta miasta dra Szlachtowskiego, projekt 
kontraktn, zawrzeć się mającego między 
skarbem państwa a gminą m. Krakowa. 
Projekt ten p. prezydent przesłał już do 
zbadania i postawienia odpowiednich wnio- 
sków p. Drowi Hajdukiewiczowi, syndyko- 
wi miasta. 

Próba ćwiczeń jubileuszowych członków 
„Sokoła* odbyła się dnia 18 b. m. w gma- 
chu „Sokoła,“ przy dźwiękach muzyki „Har: 
monji, wobec p Janikowskiego, który przy: 
był na nie ze Lwowa. P. Jauikowski jest 
aranżerem owych ćwiczeń i według jego 
projektn i planu odbywać się będą. 

Towarzystwo międzynarodowych wa- 
gonów sypialnych zaprowadza nową linią 
Kraków. Podwłoczyska, Roboty przygoto 
wawcze 8ą na ukończeniu — otwarcie ma 
niebawem nastąpić, Całe urządzenie ma 
być dokonane z wielkim komfortem W po 
ciągach mają być zaprowadzone własne re- 
stauracje, słowem dla podróżujących obmy- 
ślono wszelkie wygody. 

Bójka. Na placu Dominikańskim o godz. 
101/ą rano, miało miejsce krwawe zajście 
m'gdzy Józefą Zentkowską, a Józefą Zem- 
bik. Pierwsza rzuciła się na przechodzącą 
Zembikownę i parasolką i nożyezkami roz- 
cięła głowę tejże. Obaczywszy krew, pły- 
nącą strumieniem z policzka i głowy swej 
przeciwniczki Józefa Zentkowska poczęła 
uciekać. Na ulicy Poselskiej uciekającą przy 
trzymała policja. 

Koncert pani Camilowej odłożony został 
na poniedziałek dnia 23 go b. m Bilety po 
cenie 1 złr za krzesło, 50 centów za wtęp, 
sprzedaje księgarnia St. Krzyżanowskiego. 

Sprostowanie. W artykule „Symbolisty- 
czna premjera“ w ustępie III-m, w wier- 
szu czwartym od góry powinno być „w fa 
brykach,* zamiast w brykach, jak to myl 
nie wydrukowano; w trzydziestym czwar- 


Baudelaine, dalej w czterdziestym pierw 
szym wierszu od góry: „odurzające“ a nie 
oburzające. i 

Nowa fabryka parowa cegieł założoną 
została w Łagiewnikach przez braci Wohl- 
feldów i Spółkę i otwartą w tych dniach 
w obec delegatów e. k, starostwa wieliekie- 
go i krakowskiego, miejscowego proboszcza 
i licznych gości. Podstawę do założenia fa 
bryki stanowią pokłady glinki w Łagiewni- 
kach, która wedle opinji eegłarzy pruskich 
jest wybornej jakości. Pp. Wohlfeldzi za- 
warli układ z pruską firmą A. Dannenber- 
ga, która tv firma sporządziwszy plany i 
kosztorysy przeprowadziła budowę fabryki 
wedle systemu pierścieniowego. 

Maszyny parowe, kocioł parowy i prasy 
ceglane dostarczyła fabryka pruska Ryszar- 
da Raupacha, wszelkie odlewy do pieca 
pierścieniowego fabryka L. Zieleniewskiego, 
której roboty nader staranne, chlubne sta 
nowią dla tej firmy świadectwo. Oprócz 
personelu urzędniczego zatrudnia fabryka 
obecnie 60 robotników, których liczba do 
stu będzie zwiększona. Kawpanja trwać bę- 
dzie przez cały rok bez przerwy. Panowie 
Wohlfeldzi, włożywszy w fabrykę 100.000 
złr. kapitału, eo do płacy robotników i ce 
ny wyrobów, trzymać się będą norm przy- 
jętych przez inne tego redzajn fabryki pol- 
skie nie dążąc do sztucznej konkurencji, 
owszem, wedle ich własnego zapewnienia, 
unikając jej z całą stanowczością. Pisząc 
o tej fabryce, wypada nam zwrócić nwagę 
na fatalne drogi powiatu wielickiegu, które 
utrudniają wielce zadanie zakładanym w 
powiecie fabrykom. 

Składki złożono w naszej administracji 
dla K. K., matki sześciorga dzieci, od: K. 
P. z: 2, od p. Pilalowskiego z Czchowa 
złr. 2. 
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Wątpliwość zachodzącą co do celu skła- 
danych datków w Administracji naszego 
pisma, usunąć chcemy, zaznaczając wyra- 
źnie, że przyjmnjemy ofiary już to na rzecz 
matki z sześciorgiem dzieci, już to na rzecz 
żony budowniczego N. dotkniętego pomię- 
szauiem zmysłów. Należy więc dokładnie 
podać dla kogo datek pzeznaczony. 


Kantor wymiany ji c. K ugrz. Banku Hipotecznego 


ROZMAITOŚCI 


the w młodości swej wystąpił także z pro- 
jektem germanizowan'a Polaków, który to 
projakt wykopano ze śmieci 
w 13 roczniku imienia Goethego (Goethe 
Jahrbuch). 
czenin Polaków za pomocą wędrownych 
trup aktorskich, które we wsi każdej po 
kolei miały dawać amatorskie i bezpłatne 
przedstawienia. Pedobno pomysł ten nigdy 
ogłoszony drukiem uie był, 
na późniejszy stosunek Goethego do Pola 
ków przypnszczać należy, 
chybaby go się sam wstydził. 
razie odkrycie to nie przynosi 
charakterowi twórcy „Fansta,* 
służy za dowód, iż bardzo mylnem jest 0- 
gólne mniemanie, jakoby ludzie o wielkich 
nmysłach mieli stosunkowo dostrojone cha- 
raktery. Goethe jest jaskrawym przykła- 
dem przeciw tej opinji 
njusz miał kolosalny, 

i czcić go można tylko, jako poetę, 


narobił niedawno w lekarskim świecie fran- 
cuzkim następujący wypadek : 
cjent na prowincji, chery przedewszystkiem 
w swej wyobraźni, 
kilku lat przez swego domowego lekarza i 
dobrze mn się działo. 
to było przy jego imaginacji niemożliwem, 
ale stan jego zdrowia pozcstawał niezmien- 
nym; 
codziennie pytaniami, 


tej lub owej znakomitości. 


go i nspokajał jak mógł; gdy jednak wy- 
brał się raz do Paryża, 


jest wesołem miastem 


tym wierszu od góry: „Baudelaire“ a nie 


nych z Koła polskiego i klubu konserwa- 
tywnego z książętami Windischgraetzem i 
Schwarzenbergiem na czele. 


Budowle wiedeńskie. 


Wiedeń 19 maja. Rządowy projekt u- 
stawy o budowlach komunikacyjnych w 
Wiedniu przyjęła Izba poselska wczoraj w 
drugiem czytaniu. 


ai 


Goethe germanizatorem Polaków. Goe 


arí hiwalnych 
Zgon szefa sztabu Bema. 


Nagybanya 19 maja. Szandor Teleki, 
szef generalnego sztabu Bema, umarł. 


Demonstracje studenckie. 


Petersburg 19 maja. Dnia 17-go b. m. 
wybuchły tu rozruchy studenekie w zwie- 
rzyńcu Studenci urządzili demonstrzcję 
przeciw profesorowi Nothnaglowi z powo- 
du, że przemawiał w duchu judofilskim 
Ponieważ demonstracja się przeciągnęla , 
opuścił profesor salę wykladową, ale nie- 
bawem wrócił, aby prosić o spokój ze 
względu na miejsce nauki i ludzką nędzę. 
Studenci już się uspokoili. 


Powódź. 


Nowy Jork 18 maja. Rzeka Miessnri 
wylała. Miasto Salouis znajduje się pod 
wodą. Wielki most kolei Pacifik został 
nadwerężony. 


„Eksplozja. 


Bruksela 13 maja. W Tourvsi nastą- 
piła z powodu przypadku siloa eksplozja 
nafty w farbiarni Sachsa. Wlaściciel far- 
biarni i jego pomocnik zostali zabici, zaś 
pięciu robotników ciężko pokaleczonych. 


Projekt zasadza się na niem- 


a zważywszy 
że wielki poeta 
W każdym 


zaszczytu 
a zarazem 


świadczącym: ge- 
ale charakter lichy 


Ze świata lekarskiego. Wiele hałasu 
Pewien pa 
pielęgnowanym był od 
Nie wyzdrowiał, bo 
mimo to jednak obsypywał lekarza 
czy nie trzeba użyć 


tego lub cwego środka, lub zasięguąć rady 
Lekarz zbywał 


Gdańsk 19 maja. Cesarz już wyjechał 
z Gdańska. Podczas kiedy cesarz zwiedzał 
ratusz, winiarnia w piwnicach ratusza by- 
la zamknięta. U wejścia czuwala straż. 
(Widocznie cesarz Wilhelm obawiał się, 
aby go anarchiści nie wysadzili w powie- 
trze Przyj. Red.) i 

Budapeszt 19 maja. Oetvoes wniósł w 
parlamencie o urządzenie pogrzebu zmar 
lego jen. Klapki na koszt państwa. 

Budapeszt 19 maja. Zwłoki jen. Kla- 
pki przewieziono w nocy z trupiarni cmen- 
tarnej do kościoła parafjalnego. W po- 
grzebie zmarłego patrjoty uczestniczyć bę 
dzie parlament in corpore. Mowy pogrze: 
BE wygłoszą Władysław Tisza i poeta 

egre. 

Berlin 19 maja. W drodze do Kopen- 
hagi zatrzymają się car i carowa w Ber- 
linie, 

Paryż 19 maja. W ministerstwie wy- 
kryto defraudacje. Wielu urzędników skom- 
promitowanych. Dwaj zostali już areszto 
wani. 

Rzym 19 maja. Dziennik Ji Popolo Ra 
mano dowiaduje się, że Herbert Bismarck 
otrzyma wyższe stanowisko w dyplomacji 
niemieckiej. 

Zurych I9 maja. Aresztowano tu kil- 
kunastu amerykańskich turystów, na któ 
rych padło podejrzenie, iż są złodziejami 
kieszoukowymi. 

Konstantynopol 19 maja. Wezyr do- 
niósł ajentowi binra Reutera, że n epra- 
wdziwą jest wieść o chorobie sułtana. Sul- 
tan cieszy się wyśmienitem zdrowiem. 

Petersburg 19 maja. Dotychozasowy 
ambasador Stanów Zjednoczonych mr Smith 
opuszcza swe stanowisko, ponieważ rząd 
rosyjski był dlań nader nieżyczliwie uspo 
sobionym. Mra Smitha podejrzywano iż 
on to głównie rozsiewał fałszywe (!) i alar 
mujące wieści o Rosji. 

Petersburg 19 maja. Chciano tu le 
czyć carewicza „vitalinen*, za poradą kil 
ku osób, zajmujących wysokie aranowi=ka. 
Środka teg: nie użyto jedynie wskutek 
energiczuego protestu lekarzy. 

Madryt 19 maja. Epoca donosi o od 
kryciu przez policję 500 naboi dynamito - 
wych w miejscowości Liena. Policja od 
krycia dokonała dzięki zeznaniom pew: eg 
anarchisty. i * s 

Madryt 19 maja. Okręty hiszpańskie, 
które przybyły z portów msłej Azji, przy- 
poszą wieści o zbliżaniu się cholery do 
Europy. W niektórych miejscowościach, 
dotkniętych cholerą, występuje epidemja 
ta w sposób niesłychanie gwaltowny. 

Madryt 19 maja. Dziennikom hiszpań - 
skim donoszą, że ogromną większością 
głosów, postanowiouo w parlamencie bra 
zylijskim nie wybrać na razie prezy- 
denta. 

Sztokholm 19 maja. Zostaną tu wy- 
dane osobne ustawy, zibraniające wychodź- 
twa osobom, które należą do armji 

Kijów 19 maja. Znowu tutaj areszto- 
wano kilkunastu oficerów. Śledztwo pro- 
wadzić będzie pulkownik Tolmanow. Po- 
między uwięzionymi na prowincji znajduje 
się także wielu Czechów i Niemców. 

Czternastu Niemców aresztowanych w 
Warszawie, przywieziono do Kijowa. 

Nowy Jork 19 maja. Ekeplozja bomhy 
w Caracas w rzeczypospolitej Wenezueli, 
miała nader smutne następsiwa. Nietylko, 
że zburzony został parlament, ale i kilka- 
naście osób zostało ranionych. Jedna osoba 
umarla. 

Londyn 19 maja. Odbyła się tu nara- 
da gabinetowa, w której wzięli udzial 
wszyscy ministrowie. Przedmiotem narady 
była kwestja rozwiązauia parlamentu. Wy- 
nik zachowuje się w tajemnicy. 

Monaco 19 maja. Policja areszt: wała 
angielskiego turystę, podejrzywając go o 
anarchizm. Za wstawieniem się ajenta, u- 
więzionego już w dniu następnym wypu- 
szczono na wolność. 


chory zażądał od 
niego stanowczo, by o jego chorobie pomó- 
wił z głośnym doktorem X. Paryż jednak 
i lekarz spędził w 
nim kilka dni, ani myśląc o chorych w o- 
góle, a o swym pacjencie w szczególności — 
i dopiero powracając, przypomniał sobie 
jego polecenie. Co wypadało zrobić? Nie 
namyślając się dług”, oświadczył mu, że 
znakomitość paryzka uznała jego sposób 
traktowania choroby za wyborny, a do 
dra X. napisał z prośbą, by na zapytanie 
nie zaprzeczył jego twierdzenin. I wszyst 
ko było jak najlepiej: chory coraz mniej 
się skarżył, gdy nagle przychodzi z Pary 
ża do nieg» od doktora X, rachunek za 
rzakomą konsultację, którego wysokość by 
ła może odpowiednią do rozgłosu specjali- 
sty, ale zdumiała chorego. Oczywiście pv- 
kazał rachunek swemn lrkarzowi domowe- 
mn, a ten, cbnrzony, że znakomitość ta 
chciała wyzyskać jego list i zapomnienie 
się, przyznał się do wszystkiego i rozgło 
sił sprawę. W świecie lekarskim zdania są 
podobno podzielone, który z lekarzy postą- 
pił jak należy. 

Chiński bożek kuchni powrócił szezęśli 
wie, jak donoszą z Pekint, z podróży swo- 
jej do nieba i zajął znów dawne miejsce 
przy ognisku doómowem. Na początku ka- 
żóago rokn udaie się ów bożek do najwy? 
szej istoty między chińskimi bożkami, abu 
zdać w niebie raport z prowadzenia każde 
go gospodarstwa. Niedbałe lub złe gospo- 
dynie smarują bożkowi, zauim nda się w 
podróż swoją, usta cnkrem, aby zdał ra 
port pomyślny, poczem ustawiają go uspo 
kojone i pełne ufn ści, ponownie do starej 
szafy, z której wydobywają go dopiero po 
jego powrocie z nieba, t. j. po kilkn mie- 
siącach. 

* Srczegóiną przesyłkę, która stanowi, 
wymowną ilustrację pedanterji władz nie- 
mieckich, otrzymał pewien mieszkający w 
Erturcie dymisjonowany urzędnik pocztowy. 
Dostał on od dawniejszej zwierzchności 
swojej w Księztwie Poznańskiem list pie- 
niężny, w którym za pomocą laku przymo- 
vowany był... 1 fenig: przy wypłacie pen 
sji bowiem, gdy urzędnik był jeszcze w 
służbie, omylono się i nie cddano mu owe 
gc feniga 
_ Tysiącolecie małżeństwa kościelnego. 
W bieżącym rokn 20 września upłynie 1000 
lat cd chwili, w której cesarz bizantyjski 
Leon VI, Filozof (886—912), wydał surowe 
rozporządzenie, aby nadal małżeństwo za- 
wierało się nieinaczej jak w kościele. Je- 
go prawnuk Aleksy I (1081—1118) rozkaz 
ten rozprzestrzenił «u 1095 r. na niewol- 
ników; w tym samym czasie złagodzono 
znacznie snrowe rzymskie prawo ojca i mę 
ża nad dziećmi i żoną. Na Rusi dopiero 
Jarosław I, Mądry (1018—1054), wielki 
książe kijowski, zaprowadził małżeństwo ko- 
ścielne. 

Osobliwy zapis. W r. 1887 nmarł w 
powiecie Berdiańskim. gubernji Tauryckiej, 
bogaty kmieć, Paweł Zaleski, pozostawiwszy 
80,000 rub. W myśl woli zmarłego testa- 
ment dopiero teraz otworzono i jak donosi 
Kawkaz, znaleziono w nim oryginalne za- 
strzeżenie, że połowa spadku, to jest 40,000 
rub. ma być wypłacona temu z krewnych 
nieboszczyka, który w maren 1892 r. bę- 
dzie miał najwięcej dzieci; druga zaś po- 
łowa, po złożeniu w banku na procent ro 
Bnący, mı być za lat sto po jego śmierci, 
czyli w 1987 r. rozdzielona między przy- 
szłych potomków spadkobiercy, w równych 
częściach odpowiednio do liczby głów. 

Armja z jenerałów i ofńcerow. Taką 
może się nazywać armja Rzeczypospolitej 
argentyńskiej, składająca się w czasie po 
koju z 5.800 ludzi, w których liczbie znaj: 
duje się 8 jenerał leituantów, 10 jenerałów 
dywizji, 25 jenerałów brygady 1 375 ofi- 
cerów sztabowych i wyższych, około 1.500 
oficerów niższych stopui i tyleż podoficerów. 
W armji tej przypada na jednego jenerała 
134 niższych stopni, a na jednego oficera 
4 prostych żołnierzy. 


TELEGRAMY, 


Obiad parlamentarny. 


Wiedeń 19 maja. Wczoraj odbył się 
tu w hotelu Centralnym obiad parlamen- 
tarny, na który przybyli: hr. Taaffe, kil- 
ku innych ministrów oraz 78 deputowa- 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń 20 maja. Wczoraj wieczorem 
odbyło się czwarte £ kolei posiedzenie 
Koła polskiego w sprawie regulacji walu- 
ty. Posel Wielowiejski przemawiał w o- 
bronie bimetalizmu i wyrazil życzenie, iżby 
uregulowanie waluty w duchu bimetalisty - 
cznym powierzyć konferencji międzynaro- 
dowej. Rutowski, polemizując z wywoda- 
mi poprzedniego mówcy, pewątpiewa, czy 
zaprowadzenie waluty podwójnej byłoby 
korzystne dla rolnictwa. Kozłowski sądzi, 
iż z regulacji waluty wyciągnie korzyść 
tylko giełda, W dalszym toku zwraca się 
mówca przeciw Dunajewskiemu i polemi- 


w Krakowie, Rynek 1. 50. g£= 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 


liczenia prowizji. "TB 


2 R 


znje z mową bylego ministra skarbn, wy- 
powiedzianą w Kole polskiem. 


Wiedeń 20 maja. Dziś w południe u- 
daje się arcyksiąże Albrecht, w towarzy- 
stwie szefa sztabu generalnego Becka. do 
Krakowa. 

Wiedeń 20 maja. Wczoraj wieczorem 
odbył się w sli ratuszowej wielki wiec 
antysemicki zwołany przez deputowanych 
z frakcji antysemickiej, w sprawie regula- 
cji waluty. Przemawiali ostro Lueger i ke. 
Liechtenstein, nazywając wprowadzenie wa- 
luty złotej klęską dla Anstrji. Zgromadze- 
nie powzięło rezolucję w duchu nieprzy- 
chylnym dla regulacji. 

Wiedeń 20 maja. Na kongres socjal 
no-demokratyczny, jaki tutaj odbyć się ma 
w Zielone Święta, przybyć mają, jako de 
legat z Krakowa, robotnik Eoglisz, reda- 
ktor dwutygodnika Naprzód, ze Lwowa 
Mańkowski. 

Budapeszt 20 maja. Podczas wczoraj- 
szych wyścigów spadł żokej Hali z konia 
i doznawszy nderzenia podkowa w głowę, 
w parę minut skonal. 

Budapeszt 20 maja. Wniosek Eótwósa 
w sprawie pogrzebu Klapki upadl. Po- 
grzeb więc odbędzie się na koszt prywa- 
tuy, a na Życzenie familji zostal odiożony 
do dnia dzisiejszego 

Praga 20 maja. Do wydziału krajowe- 
go wpłynęło mnóstwo petycyj, w sprawie 
sądu obwodowego w Wekelsdorfie. 

Varyż 20 maja. Bocjalistyczna rada 
miejska zabroniła odbywaua katolickich 
procegyj. 

Paryż 20 maja. Rada ministrów obra- 
dowała w sprawie reformy prasowej. 

Bruksela 20 maja. Spłonął tu dom, 
przyczem w płomieniach zginęło sześć 
osób 

Petersburg 20 maja. Powątpiewają tu- 
taj, czy podróż cara, wrzekomo zamierzo- 
na do Niemiec,” przyjdzie do skutku. 

Gandawa 20 maja. Burmistrz otrzymał 
listy bezimienne z pogróżkami, że palac 
sprawiedliwości i gmach pocztowy zostaną 
wysadzcne w powietrze. 

Nowy Jork 20 maja. 


W Sioux City 
zerwała woda 200 domów. 


NADESŁANE. 


Mistrz bilardowy 
GEORG MOSSLACHER 
dzisiaj 20 maja bi 
początek o godz. 5'/, wieczór 
w kawiarni W. Janikowskiego 
w Krakowie. 


PIANINO ALBERTA 


prawie nowe, o pięknym, silnym głosie, krzy- 
żŻowe z metalowa plytą, do sprzedania za 
przystępną cenę ulica Bracka I. 6, parter, 


Biuro korespondencyjne i Dom kdmbowy 
31M4-%) 
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Kapitał 16.00D złr: 


jest do umieszczenia 


na druga hipotekę 
Bliższej wiadomości udziela 
kancelarja adwokata 


6 Dra Doboszyńskiego & 
w Krakowie 


2x 
s Grodzka 18. R 


BO000GOIDG033909E 


Osoba w średnim wieku 


poszukuje miejsca do towarzystwa dla do - 
rosłej osoby lub do opieki nad panienka- 
mi lat 6—15. (6:7) 
Na żądanie jak najlepsze świadectwa. 


Łaskawe oferty pod lit. L. do Ad- 
ministracji „Kuriera Polskiegoc. 
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Docent. Chirurg. w Uniwer. Jagiel. 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 


do domu Il. 35 przy ulicy 
Florj ńskiej. 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 


znajdują się 
na składzie w Księgarni 


GEBETHNERA I WOLFFA. 


Tr Kazimierz Kaden 


ordynuje 
jak lat poprzednich od 1 czerwca 


w Iwoniczu. 


BF- Do dzisiejszego nume- 
ru naszego pisma załączamy 
dla Prenumeratorów miejsco 
wych „Wotum nieufności“, wy- 


rażone Radzie miejskiej przez 
cechy krakowskie. 
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Zlecenia 


KURJER POLSKI dnia 20 maja 1892 r. Nr. 140. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 
Minimum ceny ogłoszenia 35 cnt. 


5 ent. — 


Posady i prace. 


nzdołniona w krawiecczyźnie 
Panna i k.oju, pragnie a A rs 
cę w domach prywatnych w mieście lub 
na wsi. Wiadomość Szowska 19 na dole, 
wprost bramy. 736(1-3) 


Pracownia sukien dam- 


H i dziecinnych Felicji Świątni- 
skich ckiej ul. Grodzka, Nr. 1, ia P., 
wykonuje roboty z elegancja i gustem, 
po cenach przystępnych. Potrzebuje zdol 
nyoh panien. 133(1-5, 


Doniesienia rozmaite 


Kapelusze damskie *;:; 


nywa 
podług najnowszych żurnali, nowo otwo- 
rzoną pracownia kapeluszy C. Drozdo- 
wskiej w Krakowie, ul. Florjanska 32. 
Stare kanelnsze przyjmuje sie do odświe- 
Żenia. Zamówienia listowne zskutecznia- 
ją się odwrotną pocztą, 138(1-4) 
W. Leśnłowskliego 


Prosz pana kupca przy ulicy 


Karmelickiej, o zapłacenie mt pozostałą 
kwotę za brane towary w r. 1891 26,10, 
10 złr. 50 ct. G. W. Wolska 17, 743(1-2) 


LS 


Handel korzenny w Kra- 


ja wraz z wyszynkiem, w do 
kowie brem położeniu, jest z powo: 


du wyjazdu, zaraz do sprzedania. Bliż- 
szej wiadomości udzieli p. Władysław 
Dahlke, Straszewskiego, Nr. 4, Pa 

1843-3)" 


0 ce 
Parcele budowlane "xx 
przystępnych, do sprzedania w Dębni 
kach. Błiższa wiadomość w Administra 


cji „Kurjsra Polskiego*. 687(!-Ł) 
Lokale 
L t R R k go Willa o pół 
etnie MIESZKANIE <a kilo. 


metra od Krakowa oddalona, w ogrodzie, 

złożona z siedmiu pokoi Bliższa wiado 

mość w Hotelu Saskim u Rubinszteina. 
44 (1- ) 

5 koi z balkonem, przedpokojem 

p I; kuchnia, są do wynaję- 

cia od 1 lipca b. r., na ulicy Dolne Mły- 


ny, obok fabryki cygar. Wladomość w 
kancelarji hotelu „Imperial“. 723:1-?) 


4 pokoje, przedpokój i 


RESTAURACJA 
TURLINSKIEGO 
Oblad za 1 zir. 
Piątek dnia 20 go maja: 


ZNIŻ ONB CENY 


w M ASE A %™ 


do kuchni í pieczywa 


W MLECZARNIACH E. DOBRZYNSKIEJ. 


Dla restauratorów i kupców pewien rabat. 


Ser zwykły krowi, funt A2 centów. 


[ŻEGIESTÓW 
zakład zdrojowo-kąpielowy 


NAD PDPRADEM, STACJA KOLEI. 


Najsllniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiet. 

Kąpieie borawinowe, popradowe I mineraine w łazienkach, urządzonych 
systemem Schwartza. 

Znakomita górs'a stacja klimatyczna — mleko — żentyca. l 

Pora kąpielswa trwa w trzech m esiącach: od I czerwca do 10 lipca, od 
10 lipca do 20 sierpnia, od 20 sierpnia do 15 września 

W pierwszym i trzecim sezonie mieszkania tańcze o 30%,,. E02(2 3) 

Lekarz ordynvjący: Dr Ludomił Korczyński. 

Na sezon bleżący lekarz zdrojowy wprowadza w użycie METODĘ LE- 
CZENIA HYDROPATYCZNEG6O. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Zarząd. 


64 4330 | 


= J Zupa szparagowa. 
N U Rosół z pulpetami 


m | Sandacz z jajami. 


N 


A | Paszteciki francuskie. 
~ | Karp smażony. 

m Polędwica zakrawana. 
a | Ku czę a la ma engo. 


s BROWAR TENCZYŃSKI 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


PIWO BAWAR 


z 

3 | Chrecuszki z śmi: taną. 
m ję” retka malinowa. 
-d 


- Diisseldoriska fabryka | 


z TE = R = 
poszukuję azierłany mie.| JANA LEBENSZTEINA 55 piwo MARCOWE |Zz 
go folwarku lub przyjmę w Krakowie (Zwierzyniec), 22 a ZE 
BODÓN ACE ję na tan- SALZTZJPEKC | (|. AE 25 PIWO LEZ AK BĘ 

Szczegółowe oferty Pe a pod adre- = om = Z. 


musztardę dusseldoriską, francuską i krymską, 


znakomity ocet owocowo - spirytusowy, estra- 
gonowy 1 wiuny, również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiaą syna- 
pizma pod godłem „Austria“. ss 3 s» 

Składy we wszystkich większych handlach. 


Zwraca się uwagę na markę ochronną. 


ZARZĄD FABRYK 


MAURYCEGO BARUCHA 


w Podgórzu, 


zawiadamia Pp. Inżynierów, Architektów i Budujących, że magazyny 
swoje zaopatrzył we wyborowe piece kaflowe tak białe jak i kolorowe, 
kominki salonowe i kuchnie. Przyjmuje również zamówienia na da- 
chówkę żłobkowaną (falcowaną), cegłę fasadową (verblendery), podwój- 
nie prasowaną, ogniotrwałą, zwykłą 1 dreny, które z największą pun- 
ktualnością w czasie umówionym wykonuje. Listy i zamówienia adre- 

sować należy: 


ZARZAD FABRYK 


ia mi nowe, tanio do sprzedania ją 58 III. piętrze, od 1 kwie- |sem: 100 Kraków, ulica Batorego, I. 16, 
Pianino zaraz, wiadomość ml. Flo- kuchnia tnia do wynajęcia. Rynek |n portiera. d 
rjańska 32, II. p., od 12-2. 7371-6) |Mnja A B, l. 44. 610 


Poszukuję 


od 1 lipca b. r. 


Rządcy do prowadzonia gospodarstwa 
na folwarku 400 morgowym. Zgłaszają- 
cy wiuni wykazać się świadectwem t- 
kończonej szkoły rolniczej krajowej lub 
zagranicznej, oraz świadectwem kilko- 
letniej praktyki w zawudzie rolniczym. 
Kawalerowie mają pierwszeństwo. 
Pensya i inne pobory według umowy. 
Zgłaszający się winni przesłać kopie 
świadectw, 
Nieprzyjęte zgłoszenia zostają bez od- 
powiedzi. 


Zarząd dóbr Dąbrowicy 


poczta Chrostowa. 


iań 3 Í knchnia, razem lub 
Pięć pokoi częściowo, na piętrze, 
do wynajęcia od 1 lipea. w Dębnikach 
Nr. 78. Ta (8 6) 


murowany z ogrodem, przy Grze- 
Dom górzkach. l. 12, za mostem ko 
lejowym. drugi dom po prawej stronie, 
do sprzedania. Wiadomość tamže. 


Skład Nasion i Herbaty 
T. Lewieckiej w Krakowie 


przy ul. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Hotelu, 


Poleca nasiona roślin pastewnych, 


Koński ząb oryginalny amerykański, 


Mohar, Szpurek, Buraki gatunków najpowszedniej nprawianych, Marchew białą olbraj mią. 
Lucernę oryginalną francuzką, Koniczy ny : czerwoną, szwedzką, Inkarnatkę, nasiona traw 
Rajgras angielski, włoski, Mięszankę traw gazonowych, oraz nasiona leśne, warzywne i kwią- 
towe, również Herbata po 2 złr. 30 cnt., 2 złr, 80 cnt., 3 złr. 30 cnt. i 3 złr. 80 cnt., 
Okruchy herbat po 1 złr. 70 cnt. i 2 złr. za pół kilogr. 
Prócz tegu poleca się Skład Win franouzkich, znanej firmy pp. Schroder et de Con- 
stans (dawniej S. Thadee) Kunlaki oryginalne i kuracyjne po 3 i 4 złr. za butelkę 
Tamże Skład nawozów chemlioznych 5 owarzyszenia „Silesia*. Poleca także swoje 
wyroby poddane pod kontrole Stacji w Czernichowie, jakoto superfosfaty, nawozy mię- 
əzane, nawozy podokopowe, mąkę kościaną, zuzle Thomasa i t. d. fa 


Ceny umiarkowane iranco Kraków. 
Cenniki na żądanie przesyłamy franco. 


JULIAN KURKIEWICZ 


Kraków, Mały Rynek, obok kościoła św. Barbary. 


Poleca swój obficie zaopatrzony 


ku najpierwszym markom zagranicznym, 


P. Gerwazemu Wrotniakowi 
ul. Wolska, 1. 17. 

O ile pańskie żądanie słu 
szne — rozstrzygnie sąd, przed 
który Pana zawezwę. 

Waleryan Leśniauski 


Poszukuje się 


DOM G 


w Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogródkiem. wyma- 
gając na każdem piętrze 6—8 ubi- 
kacji. położonej w zdrowej części mia- 
sta. Zgłoszenia pod adresem St. 

w Administ. „Kurjera Polskiego“. 


520(1-3) 


391(10-10) 


Skład artykułów religijnych, papieru, materjałów piśmiennych, al- 
bumów, wyrobów skórkowych itp Na egzamina: Książki do mabo- 


żwostwa polskie 1 niemieckie, od najskromniejszych do najefekto - OR PPE ZBOCZE 
wniejszyc> począwszy od £5 cnt. Na pamiątkę l-szej komunji św. i GL 

Obrazki najrozmaitsze, medaliki srebrne itp. Koronkii różańoo Z gra- FEIGLA >| 
natków, ametystów, malachitów, perłowej masy na łańcuszkach sre- X 


4 fijołkow 0-glicerynowe 
N MYDEO 


, po krótkiem użyciu robi skórę miękka, © 
X delikatną i płeć zawsze świeżą. Pude 
ko zawierające trzy mydła, kosztuje 1 
|Q złr. Folgla Violette de Parme nājle- 
I pszy wypróbowany środek, który na- 
4 daje bieliźnie przyjemny zapach fijoł- 
jj kowy. Sześć woreczków kosztuje złr 1. 


X Dostać można we wszystkich le- 
K is a*-rrypszych handlach. 
UKKXXKIXXXKXXXIXXXXX 
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brnych i posrebrzanych, kościane, jerozolimskie, kukosowe, szkianne, 
z drzewa w orzeszkach metalowych, kokosowych, kościanych i t. p. 
Pasyjki do wieszania i postawienia. niklowe, metalowe, kościane i 
inne. Ramka do fotograf] | obrazków złocone, niklowe, brązowe. mo- 
siężne. oksydowane, drewniane, rzeźbione i patyczkowe, do posta- 
wienia | powieszenia od 6 cnt. 

Papler listowy w wielkim wyborze w kasetkach po 100 sztnk od 
28 cnt., do najwykwintniejszych. Przyjmuje się obrazy do oprawy 
1 passepartont. Zamówienia z 4 nskutecznia się odwrotną 
pocztą. 


W PODGORZU. 


ee n aae N 
^" JAN SAS ZUBRZYCKI 


autoryzowany i zaprzysiężony 


ARCHITEKT CYWILNY 


zajmuje się specjalnie architektura kościelną. 
Kraków, Wolska 17. 
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100 BILETÓW WIZYTOWYCH 65 ont. 
MO $9 HOAMOLAZIM MỌLIIIA 00I 


i Sanatorium dla 


SWOSZOWICE R 


POD KRAKOWEM, 


ZAKŁAD KĄPIELOWO - LECZNICZY 
jedna z najsilniejszych wód siarczanych, 
1 przeważającą ilością oli sodowych i wapiennych. 


Wskazanie : 
W goścu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodzeniach 
i obrzękach zolzowych i kilowych, w krzywicy, nerwobólach, pora- 
żeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po zła- 
manisch kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie- 
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utru- 
dnionym odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. Ką- 
piele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektryczno- 
ścią I mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. 
Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki praktykujący w klinice Profesora 
Dra Korczyńskiego. 
Stacja kolei Państwowej, 6 kilometrów od Krakowa, poczta i tele- 
471(9-10) graf w miejscu. 
Początek sezonu od 25 maja do końca września. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 


ZARZĄD KĄPIELOWY w SWOSZOWICACH. 


492(1-7) 
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Jwsraczii CENNIK 
d. NA WSZELKIE ARTYKIEŁY 
DOMOWE -COSPODARSKIE: 
1 PRZEMYSŁOWE 
WYSYLA i 


{GRATIS : FRANCO 


——— 
——— wana m 


ROZ OE DEEE EEN f 
Najnowsza powieść $ 
W. hr. ŁOSIA 313(8C-7) (i 


z serji „ŚWIAT I FINANSE“ w dwóch tomach p. t. 


Lięciowie domu „Kohn & Gie” 
| sługę zaręcza z poważaniem 


wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Skład 
4916-17 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWO 
' WYSYLKOWE WE WIEDNIU 


JALBIN KRAJEWSKI 
WIEDEN, IorseLasrkassE Net 


KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA : 
|= MECH ZADA KORES PONDENTKA, 
OTRZYMA ODWROTNIE "4 


POLECA -I DOSTARCZA WSZYSTKO _J4 
CO KTO TYLKO ZAŻADA.„',: * 


główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek). Cena zł 2 40. 
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Wyborne ziemniaki 


100 kilo po 2 zlr. 90 cat. 


RAKI 


Żywe i gotowane codziennie Świeże. 


DF NA OBECNY SEZON. 8 
PIERWSZORZĘDNA POLSKA FABRYKA SPEOJALNYCH RĘKAWIOZEK. 
Antoni M. Mirkiewicz 
W KRAKOWIE, Filja: ulica Grodzka, Nr. 51. FABRYKA: ulica Mostowa, Nr. 4: 


Poleca zawsze w wielkim wyborze; 


F. SEMBRGNOWICZ Pasztet z dziczyzny, 
SZPARAGI 


3965 majster szewski 
i wszelkie nowalje 


wiczek specjalnych glacó, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
OO ocianych. Bandaże rupturowe, paaki damskie, podwiązki, torebki 
| podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek: gumowych 
i różnych potrzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
styki i paski gimnaatyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawiczek 
bardzo szybko i tanio po 10 cnt. od pary. Dla p. p. Kupców firma NEJ 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 33:(23-75) 


w Krakowie, ul. św. Tomasza, I. 24, filia ul. Florjańska l. 16 
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 


3 złr Z5 cut. i wyżej, męzkie od 4.95 i 


poleca 


PORTERKRAJOWY 


WYBORNA JAKOŚĆ. WYSOKA ZDROWOTNOŚĆ. 
Ceny nizkie. 


Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wyborneg. sma- 
Wysyłk 
Odstawa w Krakowie bezplatnie do domu. 


Reprezezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej, 1. 6, obok teatru. 


KKISSSSSŚSSSISS 
PIERWSZA KRAJOWA 


RYKA WAPNAJ 


Masy Schoenbergów, 


ulica Skawińska, Nr. 12, (ua Krajewskim zwane) 
założona w roku I8Il w Krakowie. 


Zawiadamia Szan. Publiczność a szczególnie P., P, inżynie- 
rów, architektów i budowniczych, iż sprzedaje swój fabrykat 
wapna z pieca systemu Hoffmana (Pingofen) najlepszego gatun- 
ku, same grube kawałki, ktore ważą mniej więcej po 105 klg. 
tak przy fabryce jak z odstawą do miejnca budynków i dwor- 
ców kolei żelaznych w Krakowie i Podgórzu po cenach naju- 
miarkowańszych. Nadmieniam, iż powszechnie skonstatowano, 
że najwięcej wydaję od wszelkich innych fabryk krajowych. ; 
Zwraca mię również uwagę na miał wapienny do nawozu, kto- {fh 
ry się sprzedaje po 2 złr. za furę. Za punktualną i nzybką u- gl 


a na prowincję szyłko i dokładnie. 
398(2-50) 


ROWE ROAR 
Piękna willa, 


tuż przy Krakowie, składająca się 
z domu murowanego z pieterkiem, 
zabudowań gospodarczych z dwo- 
ma morgami ogrodu zasadzonego 
rzewami szlachetnemi. wszystko 
agrodzone parkanem, z wolnej rę- 
ki do sprzedania w całości lub czę- 
ściowo, pod budowę. Warunki ko- 
rzystne. Bliźsza. wiadomość w Adm 
„Kurjera Polskiego*. 402(19-7) 


Gdy mi potrzeba inse- 
rować 


w dziennikach lwowskich i in 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


Cente. Biuro (głoszeń 
| Lwów, Kopernika l. 


61342 r 


Kneippa zakład wodoleczniczy 


ohorych na płuca 


w Riesenhof pod Linz nad Dunajem 


sez Wie'ebnego Księdza proboszcza Kneipp'a jaknajlepiej zalecone, u podnóża góry 
Postling w wybornie osłonionem i uroczem położeniu. Tanie pomieszczenie i opieka, 
wyborne skutki kuracji. Sanitarny kierownik Dr. Winternitz. Prospekty przesyła właści- 
ciel Józef Velcht Rieeenhof per Linz. 


474 3—4 
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ZARZĄD FABRYEI. 
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ZAKOPANE, 
WILLA WANDA. 


Mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. 
na sezon letni lub zimowy. 
Adresować pocztą do Zarządu na miejsce. 
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